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_  g rand płatu wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 
. '^ i  9 zlr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie
x “  1 zlr. 50 ot.

2? , *  Z przesyłkę pocztową w państwie Anstijackiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. —
miesięcznie 2 złr.

Z  przesyłka pocztową za granica, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartał ' 12 marek 5 srg., 

Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
^  rp ków — kwartalnie 20 franków.

ner kosztuje 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Rok XYIli
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac 1 jąękj 

liczba 6. i 7. w domn pana Kisell ; we_ metra , 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, _erlime, Li] 
Bazylei, Szwa,carji i Wrocławiu pf Haa86nstem 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, B Moose, Rotter 
i Sp ł, w V arszawie Richman & Frendler, Biuro 
anor-ów w 1 ryźn pulkqwnik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłos?“nia przyjmuje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rue CJ“ment 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę <$ ct. jd  miejęoa 
objętości jednjgo wiersza drobnym drukiem (p-rtit).

Listy z pieniądzu i mają być przesyłane franko do Admi
nistracji Dziennika Polskiego. Listjr reklamacyjne 
nieopieczętowane ■ nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane8 20 c t  id wiersza.

Lwów 14. stycznia. i
Krajowa komisja dla spraw praemysłu domo- ‘ 

wego i rękodaielnicaego odbyła dnia 7. i 8. b. m .1 
statutem  praepisane zebranie. Podaliśmy w piśmie 
naszem z dnia 10. bm. szczegółowe sprawozdanie , 
a obrad komisji, z którogo się okazuje, że zajmo
wano się przedewszystkiem budżetem, ustanowię ■ 
niem jednolitego programu naukowego dla szkół 
przemysłowych uzupełniających, projektem ustawy 
krajowej normującej rozkład ciężarów konkuren
cyjnych pray zakładaniu i utrzymywaniu tychże , 
szkół, sprawą szkoły przemysłowej dla Krakowa, 
sprawą ratowania Świątnik, rozdziałem funduszu 
na wydawnictwo podręczników dla szkół przemy
słowych uzupełniających, oraa na krajowe wyda
wnictwo waorów koronek. Wyznać m nsim y, że 
program bardzo obfity, ale nauzem adaniem nie- 
wyczerpujący zadania komisji i nie czyniący za
dość jej głównemu celowi i powołaniu. Jeśli 
niedostatecanem nam się wydaje powyższy p ro
gram obrad Komisji, to jnż wcale nie pojmujemy 
ustępu sprawozdania, w którym mowa o kwocie 
jaką rozporządza komisja rzeczona na rok bieżący., 
Ze sprawozdania bowiem wynika, że komisja k ra 
jowa dla spraw praemysłu domowego i rękodziel
niczego dysponuje w roku 1885, kwotą 10.000złr. 
praeznacaoną przez Sejm na szkolnictwo przem y
słowe, stypendja i popieranie przemysłu domowe
go, oraa kwotą 5000 ałr. przeznaczoną przez Wy
dział krajowy na cele szkolnictwa przemysłowego 
i stypendja ze sumy 80 000 złr., k tórą Sejm u- 
chwalił na popieranie przemysłu (1) Nadto w myśl 
s tatu tu  komisji rozciąga się jej kontrola nad uży
ciem sum przeinaczonych przea Sejm beapośrednio ; 
dla szkół ] "zeinysłowych, na stypendja i inne cele 
nauki przemysłowej. Powtarzamy, że program ; 
obrad komisji wydaje nam się niedostatecznym, a 
jej fundusz dyspozycyjnyjaa skromnym.

Db zrozumienia rzeczy koniecanem jest przy
pomnieć sobie choć w krótkich słowach genezę 
powr* hi komisji krajowej dla spraw praemysłu 
domowego i rękodaielnicaego, by zroaumieć jej 
stanowisko w obec naszego przemysłu i rolę, jaką 
ma odegrać w rozwoju tegoż, a nadto praypatraeć 
aię bliżej uchwale sejmowej z d. 23. października 
1884 , wyznaczającej 80.000 ałr. „na praemysł 
rękodzielniczy, na pożyczki i zasiłki,8 by się prze
konać o intencjach i zamiarach Sejmu i celu, jaki 
tą  uchwałą chciał osiągnąć.

W r. 1877. porusaono u nas po raz pier
wszy na serjo sprawę przemysłu domowego. i 
drobnego, jako ważnego czynnika poprawy dobro
bytu krajowego. Sejm krajowy objawił wówczas 
zam iar utworzenia kura to rji lub komisji, któraby 
była naczelną władzą przemysłową w kraju. Ów
czesne M inisterstwo handlu widziało w tern atak 
n& jedność monarchji i sprzeciwiło się ia ,owczo 
utworzeniu takiej komisji dla Galicji Utworzono 
więc tylko przy Wydziale krajowym skromną ku- 
ratorję dla spraw przemysłu domowego i drobne
go z bardzo szczupłym zakresem działania, jako 
organ doradczy i pomocniczy. Wkrótce stosunki 
się zmieniły. Za obecnego M inisterstwa utworzo
no w Wiedniu centralną komisję dla spraw prze
mysłowych. Wówczas i Sejm galicyjski na po 
siedzeniu z dnia 16. października 1883. ponowił 
powziętą już dnia 16. października 1882. uchwałę 
i polecił Wydziałowi krajowemu wypracowanie 

. s ta tu tu  dla utworzyć się mającej „komisji krajo- 
rej dla spraw przemysłu domowego i rękodziel- 

niczego8 w miejsce dotychczasowej „ku rato rji8 i 
P I  wyjednanie u ck Etządu sankcji lla  tego statutu.

Wydział I rajowy z wszelką skwapliwością u

czynił zadość temu wezwaniu, i Rząd przedłożył 
tę sprawę centralnej komisji dla spraw przemy
słowych we Wiedniu. Na posiedzeniu tejże ko
misji z dnia 25. lutego r. a. przyszła ta kwestja 
pod obrady. Przebieg tychże wiadomy. Referent 
Ministerstwa, radca sekcyjny br. Dummreicher, 
przedstawił w dłuższem e: ćpose powody, jakie 
pramawiają za zcentralizowani jm kierownictwa 
spraw przemysłowych we Wiedniu a przec-iw od
daniu tegoż władzom krajowym. Mimo to oświad
czył się za przyznaniem Galicji osobnej komisji, 
ze względu na zupełną odrębność stosunków prze
mysłowych w Galicji. Nie pomogły wywody radcy 
dworu profesora Ezuera, centralisty czystej wody, 
którego o sympatje dla nas bynajmniej nie można 
posądzać, a który na podstawie osobistych spo
strzeżeń oświadczył się aa przyznaniem Galicji 
osobnej komisji. Na wniosek hr. Attems Petaen- 
steina przeszła komisja centralna 13 głosami prze
ciw 11 do porządku dziennego nad wnioskiem re
ferenta utworzenia krajowej komisji dla spraw 
przemysłowych w Galicji.

Mimo tej uchwały zgodziło się Ministerstwo 
reskryptem  z dnia 12 kwietnia 1884. na utwo
rzenie zamierzonej prauz Sejm krajowej komisji 
dla spraw przem ysłu domowego i rękodzielniczego 
i oświadczyło, że „w wypadkach, w których za 
siągniecie szczegółowych wyjaśnień o stosunkach 
tutejszego przemysłu okaże się pożądanem, odno
sić się będzie do pomienionej komisji z odpowie- 
dniemi zapytaniami za pośrednictwem c. k. Na
miestnictwa*.

Na podstawie tego reskryptu ministerjalnego 
wydał W ydział krajowy uchwałą z dnia 13. czer
wca 1884 sta tu t komisji krajowej dla spraw prze
mysłu domowego i rękodzielniczego i ustanowił 
na podstawie uchwały sejmowej z dnia 16. p a 
ździernika 1882 odnośną komisję. Oto krótko 
skreślona geneza komisji krajowej dla spraw prze
mysłu galicyjskiego.

Przypatrzm y się jeszcze wspomnianej już 
uchwale Sejmu krajowego z dnia 13. paździemi 
ka 1884. Wiadomo, że W ydział krajowy wniósł 
w pozycji 176 rubryki XV. „na przemysł ręko 
daielnicay, na pożyczki i zasiłki8 kwotę 80.000 
złr. Komisja budżetowa okroiła tę  kwotę ze wzglę
dów oszczędnościowych do sumy 50.000 złr. Izba 
nie poszła aa zdaniem komisji, uchwaliła bowiem 
po znakomitym wywodzie posła Wierzbickiego, 

tórego poparli Weigel, Antoniewicz, Romanowica 
i członek Wydziału krajowego Wereszczyński, a 
w którym to wywódźfe wskazał p: W. na straszne 
zaniedbanie naszego przemysłu i krzywdzące po
stępowanie włada centralnych w Wiedniu w obec 
Galicji, sumę pierwotnie proponowaną przez W y
dział krajowy, w wysokości §0.000 złr — mimo 
opozycji sprawozdawcy komisji budżetowej, który 
się powoływał na zeszłoroczne klęski elementarne 
i ekonomiczne, na złe położenie finansowe i na 
potrzebę oszczędności. Prócz tych 80.000 złr. 
uchwalił jeszcze — jhk wiadomo — Sejm natem - 
że samem posiedzeniu kwotę 10.000 złr. na szkoły 
rękodzielnicze i popieranie przemysłu domowego 
(poa. 175 rub. XV.) Uchwały te  są znakomitym i 
i świetnym dowodem tego — jak  wysoko Wy 
dział krajowy i Sejm stawiają i cenią sprawę po
pierania przemysłu domowego w Galicji. W obec 
tych dwóch faktów t. j. powołania po długich 
targach i zachodach do życia krajowej komisji 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielni
czego, która właściwie dopiero w roku bieżącym 
rozpoczęła swoją działalność, bo pierwsze jej po
siedzenie odbyte dnia 24. października 1884 po

święcone było przeważnie sprawom formalnym, 
jako to ukonstytuowaniu się, dokompletowaniu 
itp. — i wspomnianej uchwale Sejmowi z dnia 
23. października 1884, zdziwić musiał każdego 
skromny zakres daiałai & pozostawiony komisji 
krajowej w obradach dnin, 7. i 8. bm. Przyznać 
należy, że komisja krajowa nie jest instytucją 
taką, jaką ją  Sejm pierwotnie chciał widzieć, jako 
powołana do naczelnego kierownictwa przemysłem 
domowym i rękodzielniczym , zawiadywania wszel 
kiemi funduszami na ten cel przeznaczonemi, wy 
konywującą naczelny nadzór nad szkołami i za 
kładam i przemysł owemi. M inisterstwo okroiło bo 
wiem znacznie projekt pierwotny proponowany 
przea Wydział krajowy i ami niło nawet zmody
fikowany już statu t, wyprasowany przea komisję 
sejmową kultury krajowej a roku 1882. Ale bądź 
co bądź orzeka nawet obecny sta tu t wydany 
uchwałą W ydziału kraj.z d. 13. czerwca 1884, że 
„zadaniem komisji krajowe) jest podniesieuie prze
mysłu domowego i rękodzielniczego w kraju* a sp ra
wozdanie Wydziału krajowego a czynności w spra
wie praemysłu krajowego, przedłożone w ubiegłej 
sesji sejmowej, wyraźnie dodaje, że „z powstaniem 
komisji krajowej dl.” spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego w miejsce dotychczasowej k u ra 
torji z y s k u j e  s a m o r z ą d  k r a j u  n a s z e g o  
o r g a n  w y k o n a w c z y  i d o r a d c z y ,  z d o l n y  
w w i e l k i e j  m i e r z e  p r z y c z y n i ć  s i ę  do 
r o z b u d z e n i a  i p o d n i e s i e n i a p r z e m y s ł o  
w o ś c i  k r a j u . 8 Przekonanie to podziela w zu
pełności komisja dla spraw gospodarstwa krajow e
go. orzeka bow. im w swojem sprawozdaniu o 
czynnościach Wydziału krajowego, że „przyjmując 
a uznaniem czynności przedsięwzięte przea Wy
dział krajowy celem wywołania w życie komisji 
krajowej dla spraw praemysłu domowego i ręko
dzielniczego do wiadomości, wypowiada przekona
nie, że kraj z y s k a ł  p r e z  t o  w a ż n y  o r g a n  
w y k o n a w c z y  i d o r a d c z y ,  z d o l n y  w w i e l 
k i e j  m i e r z e  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  r o z b u -  

j d z e n i a  i p o d n i e s i e n i a  ż y c i a  p r z e m y 
s ł o w e g o  w k r a j u * i  zaleca Izbie przyjęcie 
sprawozdania Wydziału krajowego do wiadomości, 
co też Izba na posiedzeniu a dnia 23. paździer
nika uczyniła, godząc się naturalnie na motywa 
podane przez komisję. W obec więc znaczenia, 
jakie W ydział krajowy, komisja dla spraw gospo- 
dsrstw a krajowego, Sejm i powiedzmy otwarcie 
kraj cały przywiązywał do tej nowo powstałej in
stytucji dla opieki nad przemysłem krajowym, dzi
wić nas musi postępowanie obecne W ydziału k ra
jowego, ścieśniające działalność tej komisji do tak 
szczupłych rozmiarów. Dla czegóż Wydział krajo- 

| wy nie zasięga zdania komisji krajowej co do u- 
życia przeznaczonych przez Sejm 30.000 ałr. na 
praemysł rękodzielniczy? Dla czegóż zostawi- jej 
do dyspozycji tylko 10.000 złr. przeznaczonych 
przea Sejm „na szkoły rękodzielnicze i popieranie 

j przemysłu domowego,8 a z poprzednich 80 000 zł. 
| daje do jej dyspoayc: tylko 5000 złr.? Nie zna- 
‘ my bliżej powodów, jakie skłoniły Wydział k ra 
jowy do podobnego postępowania w obec komisji 
przemysłowej. Zdaje się, że zbyt ścisła in
terp retacja  paragrafów statu tu  była powodem tego 
postanowienia W ydziału krajowego Sądzimy atoli, 
że jeśli Rząd okroił tak  dalece atrybucje komisji 
krajowej, by pozbawić ą wszelkiej samodzielności, to 
Wydział krajowy nie m iał bynajmniej potrzeby 
być bardziej rządowym aniżeli Rząd, i ograniczyć 
komisję w wykonaniu jej właściwego zadania. 
A nie inne było postępowanie Wydziału krajowe
go w obec komisji, której „zadaniem jest podmę

sienie przem ysłu domowego i rękodzielniczego 
kraju8 jeśli nie zasięgnął jej zdania co do użycia 
kwoty 80.000 złr. „na praemysł rękodzielniczy, na 
pożyczki i z s iiłk i-8

Powtarzamy „nie zasięgnął jej zdania,8—bo 
choćbyśmy na chwilę zapomnieli o przytoczonych 
powyżej ustgpach sprawozdania W ydziału kra jo 
wego i komisji dla spraw gospodarstwa krajowego, 
które wyraźnie mówią, że z komisją dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego, zyskuje 
kraj ważny o r g a n  w y k o n a w c z y  i d o r a d c z y ,  
zdolny w wielkiej mierze przyczynić się do pod
niesienia przemysłu krajowego — to trudno nam 
nie uwzględnić paragrafu 3. s tatu tu  tejże komisji, 
który orzeka, że w „sprawach i czynnościach po
dejmowanych dla popierania praemysłu innemi 
środkami jak  aa pomocą nauki przemysłowej, 
służy komisja krajowa Wydziałowi krajowemu za 
organ doradczy.* Nie wychodząc więc wcale po 
za ram j statu tu , nie uważając bynajmniej ko
misji za organ sam oistny i wykonawczy, zdaje 
nam się, że pray rzeczonych 80.000 ałr. powinien 
był zastosowany być powyżej cytowany §. 3.

A zaiste rada komisji, w klórej skład wcho
dzą tak kompetentne osobistości, winna przecież 
zaważyć nieco na szali.

p rzypomniemy ty lk o , że w skład kornijj. 
wchodzi W łodzimierz br. Dzieduszycki, znany 
protektor prztiiiysłu i znawca wyrobów przem y
słowych, którego zasługi około podniesienia rę 
kodzieł i przem ysłu domowego znalazły uznanie 
nawet zagranicą, (poseł Exner S sw ia ł go na po
siedzeniu Rady państwa aa wzór swoim rodakom;) 
dalej ks. Jerzy Czartoryski, który wiele dokłada 
staran ia około rozwoju przem ysłu głównie koszy 
karskiego, p. W ierzbicki, którego fachowe znaw
stwo spraw przemysłowych oddawna już znalazło 
uznanie w kraju i zagranicą, i Ferdynand Weigel, 
b. burm istrz miasta Krakowa, specjalista w spra
wach przemysłowych itp.

Źe uwagi nasię  nie są bezpodstawne dowo
dem to, że na posiedzeniu komisji sprawa ta  była 
traktow aną, a poruszył ją, o ile nam wiadomo, — 
bardzo wybitny członek komisji, sam zastępca 
przewodniczącego. Nie wiadomo nam czem Wy
dział krajowy motywował swe postępowanie, to 
jednak pewna, że nie odpowiada ono intencjom 
Sejmu i życzeniom kraju . Kraj więcej przywią
zywał nadziei do komisji przemysłowej i więcej 
się po niej spodziewał, a Sejm dał wyraz temu 
przekonaniu, żądając osobnej dla Galicji komisji 
krajowej. Jeśli Rząd centralny nie mógł się na 
to zgodzić ze względu na „jednolitość monarchji* 
i obdarował nas komisją, skromnie w atrybucje 
wyposażoną, to mamy prawo żądać, by władza 
autonomiczna ze względu na „odrębność Galicji8 
nie uszczuplała zakresu działania tejże.

W obec tego, że utworzenie krajowej komisji 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
przyszło do skutku, mimo silnego oporu włada 
centralnych, dzięki długim rokowaniom i n a ta r
czywym zabiegom m arszałka krajowego dra M i
kołaja Zyblikiewicza i członka Wydziału k ra jo 
wego dra Weresaczyńskiego, żywimy niepłonną 
nadzieję, że ani m arszałek ani W ydział krajowy 
nie zechcą dobrowolnie niszczyć budowy, k tórą 
a takim mozołem wznieśli.

zbierającej się u ks. Adama Sapiehy dla spraw 
handlu zbożowego w Galicji, m iał orzec, iż dot* 
cja filji Banku austro-węgierskiego v  kraju na
szym jest zupełnie w ystarczającą, a wszelkie w 
tej mierze uwagi bezprzedmiotowe. Subkomitet 
bowiem zajmował się jedynie porównaniem eskon- 
tu  i lombardu w tym Banku w iatach poprzednich 
a zwłaszcza w r. 1883 w porównaniu do r. l s 84 
i właśnie z porównania tego przyszedł do świa
domości, iż eskont ten, o ile w filjach lwowskiej 
i krakowskiej nie wykazuie anacznycu różnic , o 
tyleż znów w filji Stanisławowskiej bardzo zn a
cznie w ostatnich latach się zmniejszył.

88)

W sobotę i niedzielę obradował subkomitet 
rolniczej ankiety nad sprawą taryf, ceł i młynów 

; galicyjsaich. Prof. P i ł a t  wskazał na groźną kon- 
I kurencję ze strony Rumunji i Rosji co do importu 
j zboża. W skutek groźnej konkurencji uważa za i Konieczne reformę sysitemu cłowego w tym prze- 
; de wszystkiem kierunku, aby przemienić cła finan- 
jsowe na cła ochronne. Osoby kompetentne sądzą, 
że należałoby podnieść cło na 2 złr. od 100 kg. 
P. R u t o w s k i  w interesie młynów gal. pragnie, 
aby 1. obniżono taryfy przewozu a raczej zrówna
no a taryfam i dla zboża zagranicznego; 2. u re
gulowano rzeki pod względem ich spławności; 
3. przyznano młynom taryfę reekspedycyjną 
przy ruchu przerwanym z wewnątrz kraju za g ra
nice lnb w obrębie państwa.

P. S z e l e n b e r g ,  wykazywał porównawczo 
jak  wielką krzywdę wyrządza produkcji zboża 
protegowanie przez koleje zboża zagranicznego; 
następnie omawiał niebezpieczeństwa nowej naf
towej taryfy kolei Północnej dla produkcji gali
cyjskiej.

Jesteśmy upoważnieni do stanowczego zaprze
czenia wiadomości podanej przez N ew  fr. Presse 
w numerze a 12. b. m. w telegramie ze Lwowa, 
jffhoby subkomitet wysadzony z łona konferencji

W ubiegłej sesji sejmowej przedłożył był 
Wydział krajowy Sejmowi sprawozdanie w przed
miocie badowy drogi krajowej a Borsaczowa do 
Jezierzan, i przedłużenia jej bądź w kierunku 
wiodącym do drogi kr&.,owej Skalsko-Czortkow- 
skiej, bądź też w kierunku drogi państwowej 
Czortkowsko-Zaleszczyckiej.

Z porównania dwóch tra s , tj. Jezieraany- 
Kolędziany a trasą Jeaierzany-.Jagielnica, pray- 
saedł Wydział krajowy do przekoC.*iia, że trasa 
z Jezieraan do Kolędzian jest najkrótszą, pod 
względem kosatów budowy i u trzym aniaH rógl 
najtańi %, a nakoniec, że trasa ta  stanowi naj
stosowniejsze ogniwo wielkiego sałaku krajowego, 
dącego od Zbaraża na Tarnopol, Smykowce, Gray- 

małów, Chorostków, Kopeczyńce, Jeziorzany, Bor- 
8zczów, Krzywczę, Mielnicę i Okopy, do połu
dniowo-wschodniej części kraju, i z tych to po
wodów zaproponował Sejmowi uznanie drogi z 
Jezierzan do Kolędzian aa krajową Komisja dro
gowa po zbadaniu i sprawdzeniu najdrobniejszych 
sacaegółów sprawozdania Wydziału kraj., praed- 

| stawiła Sejmowi projekt do ustawy uznającej 
| drogę z Jezierzan do Kolędzian za krajową, który 
to pro; ikt został przea Sejm uchwalony.

Obecnie Namiestnictwo wskutek reskryptu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zwróciło uwa
gę Wydziału krajowego, że ani ze sprawozdania 
Wydziału krajowego, ani ze sprawozdania komisji 
drogowej o projekcie ustawy uanającej drogę z Je
ziorzan do Kolędzian za krajową nie można po
wziąć przekonania, czy co do projektowanej drogi 
przeprowadzono postępowanie przepisane § 7.

| ustawy drogowej, a w szczególności czy z*siągnię-

DLA IDEI.
Fowleśó z niedalekiej przeszłości w 2 tomaoh. 

Przez
-A.Ta.toxs. „ a ^ a ju E s rc ie U ."

T o m  d r u g i .

(Oiąg dalszy.)

—  Ależ panie hrabio, daję ci słowo honoru, 
że ci nio nie będzie.* Zresztą nie idzie ta  o twoje 
zdrowie, tylko o tego człowieka, który mi się wy
daje wielce podejrzanym. Zważ hrabio, że jesteś 
dygnitarzem, masz klucz szambelański, tytuł, ma
jątek . . . przez lekkomyślność można to  wszystko 
u trac ić .. .

— Dyrektorze , kochany dyrektorze I — bła 
g a ł, ręce przed nim składając. — Czego ty chcesz 
odemnie 1

— Niczego, tylko prawdy.
— Jakiej prawdy, jakiej prawdy 1 — jęczał 

rozpaczliwie i łzy w oczach mu stanęły.
Sacher Masoch podniósł się a otomany i su

cho przem ów ił:
— Panie hrabio, zamięszanie twoje i prze

strach najwyraźniej mi mówią, że w tym dbmu 
pod nazwiskiem hrabi Jezierskiego ukrywa się 
jakiś emisarjusz, może nawet sam Dembowski, 
którego właśnie szukamy. Powiedz mi teraz h ra
bio otwarcie, wiesz co o tem ?

— Dyrektorze 1 ja  wiem tylko tyle, że jestem 
wiernym poddanym najjaśniejszego pana, że aa 
Austrję dałbym z pod serca ostatnią kroplę krwi 
wytoczyć, i że ciebie dyrektorze czczę, wielbię i 
kooham nad wszystko na świeciet

— Chociaż mnie to niezmiernie cieszy — 
odparł Sacher, uśmiechająo się ironicznie — mimo 
to ponawiam moje zapytanie i to po raz ostatni. 
Możesz mnie hrabio upewnić swoim honorem, i 
czy równocześnie jako porękę ofiarujesz na to 
swoją osobę, że ten, kto w pańskim domu teraz 
przebywa, jest w rzeczy samej hrabią Jezierskim ?

— Dyrektorze I zlituj się, nie męcz mnie 1

I Jeżeli chcesz dowiedzieć się o czem, to  udaj się 
j do hrabiny, do mojej żony .. .  T a k ... ta k .. .  z nią 
{będziesz mógł łatwiej rozmówić się bo ona zdrowa 
j a ja  chory, bardzo chory .. . Dyrektorze 1 nie za
bijaj mnie 1 Jam  Bogu duszę winien I

Gdyby mu były siły dopisały, niewątpliwie 
byłby powstał, aby Sacherowi do nóg się rzucić. 
W jego głowie taka była rozpacz, a na twarzy 
taki przestrach się malował, że ktokolwiek spoj
rzałby teraz na niego, nie wiedziałby, czy bar
dziej nad nim ubolewać, czy też nim gardzić.

Sacher otworzył już usta, żeby odpowiedzieć, 
gdy wtem z przedpokoju doleciały krzyki ury- 

1 v a n e , pocaem dał się słyszeć płacz spazma
tyczny.

— Dyrektorze! przea miłosierdzie boskie 
i d |  zobaczyć, co się tam  dzieje, bo ja  nie mogę 
ruszyć się z m iejsca! Tam zapewne kogoś mor
dują.

Sacher wybiegł do przedpokoju. TIrab ia  głowę 
wyciągnął i słuchał.

IV.
Hrabina Róża, wszedłszy z emisaijusaem do 

swego buduaru , poleciła siostrze, by niezwło
cznie stanęła pode drzwiami od gaoinetu szwagra 
i słuchała , co dyrektor będzie mówił. W kilka 
m inut dziewczę przybiegło bardzo amięszane.

— Domyśla się ? — pierwszy Dembowski za
pytał.

—  W prost tego nie mówi, ale a jego słów, 
głosu i rozpaczy szwagra przypuszczam, że dy
rek tor przyszedł szukać tu  pana.

Dembowski usta zacisnął i czoło zmarszczył. 
H rabina, nic nie mówiąc, do okna pobiegłc.. J e 
dnakże w taj samej chwili naaad wróciła i głosem 
urywanym szepnęła:

— Ź le . . .  na ulicy stoją jakieś podejrzane 
figury i na górę zaglądają. . .  To zapew ne. . .

— Ajenci policyjni — Dembowski spokojnie 
dokończył. —  H rabino , niebezpieczeństwo jest 
wielkie, więc ani minuty nie wolno nam stracić. 
Przedewszystkiem twemu patrjotyzmowi 'polecam 
papiery, które są u twego męża. Jeśli mnie po
chwycą, oddasz je bądź własnoręcznie, bądź przez 
zaufanego człowieka odeślesz takowe obywatelowi 
F ranriżkow i Wiesiołowskiemu, który mieszka na

Mazura, h. Pamiętajcie panie także, że w razie, 
gdyby mnie Niemcy pojmali, ani na chwilę nie 
zaprę się teraźniejszego mego nazwiska, i nawet 

' na rusztowaniu zostanę Konstantym Jezierskim, 
vaszym kuzynem, ponieważ paszport na nazwisko 

tego obywatela mam przy sobie. A teraz do 
dzieła 1 Proszę mi dać jakąkolwiek suknię ko
biecą i kapelusz a welonem. . .  wyjdę a tobą, h ra
bino, jako twoja siostra. Sądzę, że ajenci mnie 
nie poznają, a nim Sacher zdecyduje się szukać 
mnie w tych pokojach, już mnie tu  dawno nie 
będzie. Prędko dawajcie suknię!

Obie kobiety zrozumiały, że tylko szybkie 
działanie mogło tego człowieka ocalić. Zresztą 
okoliczności zdawały im się sprzyjać. Dyrektor 
ciągle z hrabią rozmawiał, a na ulicy robiło się 
tymczasem coraz ciemniej. Em isarjusz włożył na 
swój ubiór spódnicę od sukni kobiecej, na ramio
na obszerny szal zarzucił, na głowę nacisnął k a 
pelusz z gęstą woalką i z hrabiną, k tóra tym cza
sem także się ubrała, wyszedł do przedpokoju, 

. ztam tąd na wschody. Dobrze musiał swoją rolę 
{odgrywać, skoro Ja k ó b , otwieri ac im, był naj

pewniejszy, że to panna Aniela idzie z hrabiną 
( o miasta

Zeszli po wschodach do sieni. Na ich widok 
ajenci na bok się usunęli. D yrektor, ustawiając 
ich tu, kazał im zatrzymywać .każdego obcego 
mężczyznę, lecz nie kobiety, a tem  mniej damy, 
w mieście powszechnie znane. Szii dalej, krokiem 
powolnym, spokojnym, nic do siebie nie mówiąc. 
Za nimi postępował jeden ajent i damę zawelono- 
waną mierzył od stóp do głowy. W łaśnie gdy do 
bramy doszli, suknia emisarjusaa, k tórą mu panna 
Aniela przea zbytnią ostrożność zbyt długą aro 
biła, zaczep a się na  gwoździu. Dembowski sza r
pnął j ą  gwałtownie, praycaem prawie po kolana 
odsłonił swoje nogi, na których miał czarne pan- 
falony. W tej samej chwili ajent za ram ię go 
ujął, mówiąc:

— Aresztuję pana.
Ani on, ani hrabina nie stracili przytomno

ści. On zaczął śmiać s ię , ona ~aś do ajenta się 
zwracając, zawołała:

— Oszalałeś pan, czy co? Wszak to  hr. J e 
zierski, mój kuzyn 1

— A czemu aa damę przebrany?

— Bo idziemy znajomych amistyfikować. 
Ustąp się więc pan z drogi!

Podczas gdy hrabina to mówiła tonem roz
kazującym, inni ajenci, którzy dotąd na dworze 
stali, zbiegli się do sieni. Ten, który Dembowskie
go pierwszy zatrzymał, odurzony imponującą miną 
i pięknością młodej kobiety, nie wiedział co na 
jej słowa odpowiedzieć, lecz między jego kolega
mi znajdował się stary wyżeł, który w lot od
rzucił :

— Ponieważ bardzo się boimy, by pani hra
bina zamiast znajomych nas nie amistyfikowała, 
przeto nie puścimy hrabiego, póki pan dyrektor, 
który jest na górze, do tego nas nie upoważni.

Młoda kobieta spojrzała na swego towarzy
sza, o radę go pytając.

— Skoro ci panowie tacy podejrzliwi i nie
grzeczni więc chodźmy na górę — emisarjusz 
rzekł spokojnie.

— Ależ kochany kuzynie, czemu mamy im 
ustępować? Wszak to napaść na gładkiej drodze!

— Chere cousine, nie bierz sobie tego do 
serca... Poskarżymy się na nich przed dyrekto
rem i mam nadzieję, źe otrzymamy satysfakcję.

To powiedziawszy, wszedł na wschody, wpierw 
hrabinie ramię podawszy. Ajenci na krok ich nie 
odstępowali. Gdy Jakób drzwi otworzył, hrabina 
kazała mu je zaraz zamknąć, lecz jedeu z ajen
tów w tem mu przeszkodził, i sam gwałtem trci
snął się do przedpokoju.

— Jak pan śmiesz wchodzić tu... do mego 
domu... bez pozwolenia ?! — hrabina krzyknęła.

— -Spełniam mój obowiązek — odparł.
— Precz ztąd policjancie, precz! Ja  ze szpie

gami nie mam nic do czynienia! Nie kalaj mi 
mego domu !

— Mityguj się hrabino, bo gniew może za
szkodzić — Dembowski szepnął po francusku. — 
Pamiętaj, cośmy mówili, i strzeż papierów. Uspo- 
vój się, uspokój...

Próżne jednak były jego słów— Biedna ko
bieta, dreczonn od kilku godiin , potrzebowała 
ulgi. Zamiast więc zaraz umilknąć, krzyknęła je
szcze kilka razy, grożąc policji, rządowi, całemu 
światu, potem zaczęła płakać spazm tycznie. Na 
to przybiegła z jednej strony panna Aniela, z dru
giej Sacher-Masoeh.

Na jego widok hrabina szlochać przestała i 
ku niemu się rzucając, zawołała:

— Każ pan wyjść temu człowiekowi, bo sama 
jego obecność mnie znieważa.

Dyrektor potrzebował raz tylko okiem rzucić, 
by zrozumieć położenie To też zamiast hrabinie 
odpowiedzieć, zbliżył się do Dembowskiego i rzekł 
a uśmiechem ironicznym:

— Jak widzę pan hrabia przyjechał do 
Lwowa urządzać maskarady. Zaiste, to rzecz 
wielce miła i niezwykła, zwłaszcza w tej porze 
roku. O jedne,, atoli rzeczy pan hrabia zapomniał, 
mianowicie, że bez pozwolenia policji żadna ma
skarada nie może się u nas odbyć.

— Nie jestem tutejszym poddanym, więc nie 
wiem, jakie są w Austrji zwyczaje — Dembowski 
odrzekł z godnością.

— W takim razie będę prosił hrabiego do 
mojego biura, by go tam zapoznać z nasaemi 
ustawami.

— A jeźlibym nie chciał pójść?
— Tobym musiał kazać go odprowadzić.
— Czyżby to znaczyło, dyrektorze, że are

sztujesz mojego kuzyna? — hrabina groźno za
wołała.

— Takiej przykrości nie chcę mu robić, gdyż 
nie wątpię, że pójdzie ze mną dobrowolnie na 
przyjacielską pogadankę. Może nawet lepiej bę
dzie, jeżeli tam pojedziemy. . .  Niech pani hra
bina każe nam łaskawie swoje konie założyć

— Panie dyrektorze, zastanów się nad tera, 
co czynisz — emisarjusz przemówił spok jnie, 
przybierając postawę pełną godności. — J  ko mie
szkaniec Królestwa, zażądam opieki rosyjek ego 
ambasadora, a wtedy przekonasz się, dvrekturae, 
ozy bezpiecznie to dokuczać poddanym wielce po
tężnego cara Mikołaja L Jeśli ci się co w mo 
jem postępowaniu nie podoba, możesz odamaie 
zażądać papierów, a jeżelim nieświ iomie prze
kroczył ustawy krajowe, wolno ci mnie “tąd wy 
dalić, ale nic więcej. Polecam to twojej rozwa 
dae, panie dyrektorze.

(Ciąg dalszy nastąpi .
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to  i uzyskano przyzwolenie ck. władzy wojskowej znając warunki, które obie strony przyjmą. Tym- 
co do uznania pomienionej drogi aa krajow ą czasem nie omylimy się może, przypuszczając, te  

Namiestnictwo zażądało przeto wyjaśnienia powiększenie masy transportu, które atąd powsta- 
w powyższym kierunku, a ewentualnie postarania nie. wpłynie korzystnie na aujtrjackie taryfy ko- 
się a władzy wojskowej o wymagane przyzwolenie. lejowe, co dla przemysłu tylko pożądanem byó 

Wydział krajowy całkiem słusznie zwrócił może. (Zdanie nasze w tej sprawie wypowiedzie- 
uwagę Rządu, iż jakkolwiek w okresie autonomicz- liśmy jnż w osobnym artyknle. Przyp. Red.) 
nym uznano już i zbudowano kilkanaście nowych —
dróg krajowych, Rząd dotychczas nie wymagał  ̂ #
od Wydziału krajowego przeprowadzenia pertra^ Zl6II116 DC SK' 3 .

cyjną lwowską, zaczną się dnia 24. lutego r. b i 
odbywać się będą w zabudowaniu seminarjum na 
nczycielskiego (Ohorążczyzna, ulica Kalecza, 1. 5.).

Ze świata dziennikarskiego. P. Lib. Zająca 
kowski. redaktor Szczutka, oświadcza w Gazecie 
Narodowej, iż pogłoska, jakoby miał objąć redakeję 
Przeglądu, puszczona przez K ur jera Warszawskiego, 
nie ma żadnej podstawy.

Konfiskata Wczoraj została zabraną znowu 
Gazeta Narodowa. Quousque tandem...

(m) Pożegnanie Bolesława Baranowskiego od
było się wczoraj w sali ratuszowej o godzinie 5. po 
południu. W świetnie udekorowanej sali zgromadziło 
się 355 naucsycieli i nauczycielek, pragnących poże 
gnać swego inspektora, ktorego do sali wprowadził 
prezydent miasta, p. Wacław Dąbrowski. Nastąpiły

ktacji a władzami wojskowemi ani przed ani po
uananiu drogi za krajową w myśl postanowienia Ostatni numer DnieumJca warszawskiego za-
§ 2. ustawy drogowej, a to  zapewne dlatego, iż wjera  tylko tray donosy na intrygę polską, po- 
podzielał zapatryw anie W ydziału krajowego, te  chodzące tym razem od miejscowych, a nie aa- 
przychylna opinja Rządu, polegająca na zdania granicznych skacapiałych „djejatielów”. Dwa pier-
w łfda politycznych i wojskowych, a poprzedzają- wgB6 cauł się w obowiązku uczynić hrubieszowski „ , . . _
ca najwyższą sankcję uchwalonego przea Sejm korespondent Dniewnika, a m ianow icie: żo w pier- j przemówienia. Pierwszy zabrał głos prezydent mia 
projektu ustawy o uznaniu pewnej drogi aa Wszy dzień Bożego Narodzenia według nowego sta, żegnając w krótkiem przemówieniu zasłużonego 
krajow ą mieści już w sobie wymagane w § 7. po- 8tylu binro pocztowe w Hrubieszowie było aam- nspektora. W imieniu nanczycielek w nader pięknych 
wołanej ustawy drogowej pozwolenie do założenia knięte, co oczywiście woła o pomsty do nieba, ; i serdecznych słowach przemówiła pani Blahutowa, 
cayli budowy nowej drogi krajowej — zwłasacza, ^o obchodzenie świąt katolickich w Polsce, będąc poczem dyrektor p. Frydrych odczytał adres od nau- 
że nawet przypuszczać nie można, ażeby czynniki wyraźuem saydaeniem z Rosji, podkopuje jej po czycielstwa, wykonany prześlicznie w znanej zaszczy- 
powołane do ustawodowczego uznania pewnej dro- tęgę j „Chełmskie biuro handlowe nadwiślań- tnie introligatorni p. Wierzbickiego, a opatrzony kil- 
gi aa krajow ą w myśl §. 2. ustawy drogowej w 8kiej drogi żelaanej“ wywiesiło w tymże Hrubie- kuset podpisami.
odnośnych postanowieniach swych krępowane być 880wie szyld z herbem miasta Warszawy i a na- i Ostatni zabrał głos prof Uniwersytetu dr. Ra 
m iały „pozwoleniem* władz politycznych i woj- pisami w obu językach, polskim i rosyjskim, co dziszewski. W porywającej świetnej mowie wykazał 
skowych, o ktorem  §. 7. rzeczonej ustawy wspo również wskazuje na zbrodnicze zamiary. Podzie- dr. R. zkąd to powstał taki serdeczny prawdziwie 
mina. łając w zupełności zapatrywania korespondenta przyjacielski stosunek między inspektorem a pod

Ażeby jednak opinja mająca poprzedzić po- swojego, p. Szczebalski dodaje od redakcji co d o , władnymi, 
stanowienie cesarskie co do użyczenia sankcji drugiego punktu następującą w odnośniku uwa- Pan inspektor Baranowski dziękując za te sscae- 
uch walonem u przez Sejm projektowi ustawy uznają-: g ę : „Czy jest jaka rozumna podstawa pozwalać re objawy przychylności i przywiązania, omówił jakie
ce, drogę z Jeziorzan do Kolędzian za krajow ą 
mogła być objawiona przez Rząd na podstawie 
pewnej i nie podlegającej żadnej wątpliwośoi, udzie 
lił W ydział krajowy Namiestnictwa plan sytuacyj
ny pomienionej drogi do właściwego użytku przy- 
czem zwrócił uwagę, że jakkolwiek w myśl po 
stanowienia § 7. ustawy drogowej pertraktacje ze 
stronam i interesowanemi co do budowy nowej 
drogi krajowej mają poprzedzić jej założenie, a 
nie jej ustawodawcze uznanie, to jednak dotyczą 
ce rokowanie zostało przeprowadzone przed nchwa 
leniem przez Sejm projektu nstawy o uznaniu 
drogi z Jeziorzan do Kolędzian za krajową, jak 
to  wynika ze sprawozdania sejmowej komisji dro 
gowej.

Nie można wątpić, że po tych wyjaśnieniach 
uchylających skrupuły podniesione w odezwie Na
miestnictwa, przedłoży Rząd jak  najrychlej do 
sankcji projekt ustawy o budowie tak  ważnej i 
nagłej drogi krajowej.

w miejscowościach czysto rosyjskich carstw a poi 
skiego kłaść na szyldach polskie napisy obok ro 
syjskich?”— Z trzecim donosem popisał się „pa- 
tr jo ta” z gubernji wołyńskiej, utysknjąc, że stan 
ekonomiczny tamtejszych obywateli ziemskich

prace zostały załatwione, podnosząc równoeześni i 
to, co czeka załatwienia. Żegnając wszystkich, nie
wyłączając dziatwy szkolnej, podziękował za opiekę 
i poparcie prezydentowi miasta, reprezentacji miejskiej 
i obywatelstwu, kończąc okrzykiem: „Niech ży ją!”

(natnralnie rosyjskich, przybłędów) coraz się j Okrzyk ten zgromadzeni powtórzyli kilka razy. Na 
pogorszą, a to  dzięki żydom, którzy wszystko pamiątkę wręczono p. Baranowskiemu srebrny kała- 
zabrali w swe ręce. Dla uniknięcia ostatecznej marz wraz ze wszystkiemi należącymi doń przyborami. 
m iny chcieliby ci obywatele obmyślić jakieś pochodzący z pracowni p. Yolkera, a odznaczający 
środki „wspólnemi siłam i” '— ale coż, kiedy się artystycznem wykonaniem, 
polscy właściciele ziemscy nie chcą mieć nic z ni ‘ Radca budownictwa p. Uaciej Moraczewski, 
mi wspólnego 1 Czyż to nie in tryga? ..„M niejsi l-.tóry z polecenia p. ministra spraw wewnętrznych 
właściciele polscy to  jeszcze jako tako, ale tacy bawił przez dwa tygodnie w Tyrolu celem naocznego

lantowe, 4 nłote brosze, 3szpilki brylantowe do wło
sów, 9 łyżeczek srebrnych z cyfrą M. P., zegarek sre
brny i inne wartościowe drobnostki, oraz gotówkę w 
banknotach 1500 złr. i 4 dukaty w złocie. Rzetelny 
znalazca zechce się zgłosić do pani Marji Strzeleckiej 
w Eukizowie, poczta Jaryczów, gdzie otrzyma stoso
wne znaleźne.

Pożar W Kulparkowie. w  nocy 13. bm o god. 1 
zaalarmowano całą osadę Eulparkowską okrzykiem 

gore!” Mimo alarmu na ratunek, ruszyła tylko straż 
ochotnicza Zakładu i zlokalizowała pożar w kilku 
chwilach. Do godz. y.,2 wszyscy mieszkańcy palącego 
się domu, tuż obok rampy kolei Ozerniowieckiej, i ru
chomości. były w bezpiecznem miejscu.

Nieszczęśliwy wypadek. Przed kilkoma dniami 
umieściliśmy w kronice pod powyższym tytułem wia
domość, że p. B skutkiem zapalenia skóry zwanego 
.różą” stracił wzrok Miło nam donieść, że dzięki 
troskliwej opiece lekarskiej, odzyskał p. B. napowrót 
wzrok i nie ma już żadnego niebezpieczeństwa.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z d. 13. stycznia. 
Skradziono z otwartego pokoju pod 1. 11 ul. Maje 
rowska srebrny zegarek z pozłacanym łańc. wart. 
27 zł., panu G. Z. pulares z kwotą 20 zł. 70 ct., 
z wekslem na 70 zł. i z receptami lekarskiemi, a 
panu J . M. czarny płaszcz wart. 20 zł. — Pan Ja- 
kób Eisenscher zgubił książeczkę pocztowej kasy 
oszczędności na 6 zł 50 ct., a pani W. J. kilkana
ście kluczyków na metalowem kółku. — Znaleziono 
starą opońcse i pulares z papierami p. Eugenjusia 
Kramarza. — Zakwestjonowano 2 sztuki czarnego 
sukna, blaszany szyld, złoty pierścień, »iotą obrączkę, 
złotą broszkę, pierścionek z niebieskim kamykiem i 
z 2 brylancikami, zegarek srebrny z fabryki „Tobias 
Gleneye” i srebrną spinkę.

Kraków 13. stycznia. Dziś rano umarł w ma 
jętności swej Rogach, w powiecie nowosądeckim 
Wincenty br. G o s t k o w s k i ,  właściciel dóbr Rogi i 
Świdnik, licząc lat 78. Zmarły był jednym z naj
starszych obywateli ziemi Sanockiej i patrjarchą ro
dziny baronów Gostkowskich; był on powszechnie 
szanowanym z powodu prawości charakteru. W życiu 
publicznem nie brał czynnego udziału, jednak od po 
czątku ery autonomicznej aż do końca żywota byłSangnszkowie, Potoccy, Lubomirscy uważają tu noaaania budowli wodnych tamże obecnie na wielką czątku ery

tejszą ludność krajową „a przybłędów i ani Snać skalę prowadzonych, przybył już z powrotem do użytecznym członkiem Rady powiatowej limanowskiej.

Korespondencje.
Wiedeń 12. styczni*. 

(Tryest czy Genua? Spodziewane rozstrzygnięcie 
na rzecz Tryestu)

jej nie chcą !“... Pomylił się nieco zwyczajem i kraju i powrócił do Lwowa 
swoim, szanowny korespondent, czyli po prostuj Mianowania. Prezydjum wyższego Sądu krajo- 
mówiąc skłamał, bo wymienieni panowie nie u w a-: wego we Lwowie, zamianowało kancelistami sądów 
żają wcale „Rusinów za przybłędów, ale takich ‘tolegjalnych : Teofila Grączykowskiego, kancelistę Sądu 
bosonogich liberałów moskiewskich, którym R*ąd powiatowego w Staremmieście Romualda Sawickiego, 
rozdał dobra polskie w cela wiadomym. J  kancelistę Sądu powiatowego w Bohorodczanach i

■ s a B S 9 « — s a a s a s B - a a s a s a  Hilarego Kuczyńskiego, sierżanta 55 bataljonu obrony 
g g  w |  f  C / A  ! krajowej. wszystkich trzech dla Sądu obwodowego w

t  *- O  XV £  CV X j L» i Stanisławowie; Stanisława Serw ińskiego, sierżanta
: powiatowego 66 bataljonn obrony krajowej i AdamaLwów dnia 14 styczni<>. .. . .

Nekrologia Aleksander C h o d o r o w s k i ,  wy- Figwera, rachunkowego podoficera 56 pułku piechoty 
chodźca z r 1863, obecnie konduktoi dróg krajowych Banmgarten. obydwóch dla Sądu obwodowego w 
W Ottvnii zakoópzTł żvcie daia 8 bm nozosta- Samborze; Stanisława Bazińskiego, profesa przy are-

t t f o T m a  cZ e ^ o,’  L T .,ll» 7 * V .7 „ .“.ao - i  i  i kilkoro J i . d  bo. środków' do atray- « o i. s .r . i .o .o .jn ,  i J« ,(o ld-.k i.so , bjlo*. .JW 
k L c l e m ,k t ó  T < t e 7 S  i ■»»■!* Zmarły alosdyd . M * M  « I W k * f c « 0. ™ h! ,,,? “ _ * l ,. 7 ? ! ? i  ”7 7  df W ’!!

(R.) Od dłnższego już c ąsu zwraca się na-
laznego

- * . . -„-w w . 11 nad i “*“"**•. " t“D“,ure* “ • . i i " " 1 ~ , nowiatoweffo w Śniatvni obydwu dla Sadu ^-by położyć koniec zgorszeniu, ukarać grzesznika i
Sprei, by w nią zagarnąć wszystko, co jeszc ie 1a,em8fc1^ 0’ mn8iał w ostatnich czasach wraz ze swoją, 5 . i .  tL J L  s, ó L L v m  amantom dać odstrasz, acv przykład ze-

GrzymałÓW 12. Stycznia. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rada gminna nchwabła jednogłośnie udzielić 
sędz*emn powiatowemu w Grzymałowie , p Hipolitowi 
Łopuszyńskiemu, obywatelstwo honorowe miasta Gray 
matowa

Skała 11. stycznia. (Dzicz na Podolu. — S ą 
dy doraźne. — Nadużycie w ładzy.)

Zapowiadamy z góry, że to co opowiemy, nie 
dzieje się w Ameryce, ale w powiecie borszczowskim
We wsi M  podtatusiały Romeo rzucił oczkiem na
młodą i hożą Jnlję, i jak to niekiedy w świecie by 
wa, bohater, mimo siwego włosa, cieszył się względa
mi swej bogdanki. Wkrótce kumoszki, ba nawet ku
mowie nie mieli nic pilniejszego do roboty, jak opowia
dać sobie z oburzeniem o romansiku niedobranej pary.

wych, cheąc od byłego wspólnika swego W. odebrać 
jakąś kwotę, którą tenże na rachnnek spółki do swej 
kieszeni zagarnął, ale w księgach uwidocznił, nie u- 
daje się na drogę sądową, lecz używa do tej czynności 
żandarmerji. Komendant posterunku K. sądząc, ze 
interwencja na rzecz Benjaminka Starostwa boi.zezo- 
wskiego nie może u tej władzy źle być widzianą, u- 
dał się 19. grudnia w asystencji żandarma B. i den
nej zgrai dozorców propinacyjnych i strażników miej
skich d > mieszkania rzeczonego W ., żądając wydania 
pieniędzy, a w przeciwnym razie grożąc natychmia- 
stowem aresztowaniem i odstawieniem do Sądu. Za 
wstawieniem się wpływowych ozób, zezwolił na dzień 
zwłoki do namysłu, a potem sprawa została już za
łagodzoną.

Krajowa komenda żandarmerji raczy nas może 
pouczyć, esy rzeczywiście w sprawach czysto prywa
tnych żaudarmerja ma obowiązek interweniować a 
względnie aresztować na wezwanie każdego obywatela, 
czy ten przywilej służy tylko pewnej frakcji, albo 
może wcale nie ma tego obowiązku, a w takim razie, 
dla czego się kompromituje, ściągając na siebie Bóg 
wie jakie podejrzenia, od których ta instytucja winna 
zupełnie byó wolną? Z tycb samych względów, czy 
w sprawie pobitego M. żandarmerja powziąwszy o 
tern wiadomość, powołaną była do wglądnięcta w me
ritum rzeczy, czy może do jej zatuszowania? Bar- 
dzośmy ciekawi. Argus.

Wiedeń 12. stycznia. Przed Sądem powiatowym 
śródmieścia rozpoczęła się dziś rozprawa w znanej 
skandalicznej aferze Pollak-Mandl przesłnehaniem o- 
skarżonego Pollaka i powoda Mandla. Prócz nich 
przesłuchano jeszcze burmistrza Uhla , który bardzo 
korzystnie wyraża się o Pollaku, Stendla i byłych 
członków Rady miejskiej Treitla, Edwarda Koppa, 
Fr&ukla, dra Newalda i dra Mauthnera. Dalszą roz
prawę odroczono do jutra.

Warszawa 12 stycznia. W zabudowaniach po- 
dominikańskich mieści się szwalnia, w której nbogie 
dziewczęta uczą się szycia bielizny i sukien. Szwal
nia ta pozostaje pod zawiadywaniem Towarzystwa 
dobroczynności. W roku ubiegłym uczęszczało tam na 
naukę szycia 200 dziewcząt Przy końcu roku roz
dano pracownicom tytułem tantjemy 91 rs. 50 kop., 
a oprocz tego bieliznę, sukienki i obuwie.

Od pewnego czasu na ulicach ukazały się wy
nędzniałe i obdarte postacie małych Bułgarów. Stają 
oni pod murami z obnażoną głową i piersią, a sze
pcząc niezrozumiałe dla ogółu słowa, żebrzą o ja ł
mużnę Warszawa, jak zwykle tak i dzisiaj, sta
nowi dogodny punkt oparcia dla cudzoziemskich nę-

C°  j T T  S ? * u t r z 7 m 7 w a ć  s i ę «  e ^  p ł a c y  kondT obwodowego w Złoczowie; nakoniec Pawła Puiaczka. spóźnionym amantom dać odstrasza' cy przykład ze 
10 dotych Walent R a d e m  a c h e r ,  ze zg ro-. systemizowanego dyetarj"8?a tabularnego we Lwowie,?brał się sąd św femy ze starszych wsi 1 uchwali
ych okiem  .______ 3 . - .  dla Sadu kraioweeo we Lwowie. niefortunnemu dandysowi ogolić głowę 1 wydać go na

jest do zagarnięcia na, nieznanych prawie
czas lądach Afryki, lub na niezmierzonych oki e m: —- - — __ - ^  1 g . kraioweeo we L owie
przestrzeniach Cichego Oceanu. Kolonjalna poli- j ' J y L  , I I '  1 Lwowski wyższy Sąd krajowy zaś zamianował_po*r ^ewisko całej wioski. Wyrok został wykonany,

'golibroda zawezwany z B. dopełnił aktu z całą skru
pulatnością, a gdy gawiedź oprowadziła nieszczęsnego 
po wsi i pokazała ludziom jego sromotę, zdawało się,

ty k a  Ninmioo i * i \  "  ~ I letni przełożony domn w K ik o w ie  i zarządca ko- lwowski wyzszy aąa ara v
iacei D u b h ^  18t0t“ e • ćei ta św Barbary tamże, zmarł dnia 2 grudnia rz. I kancelistami sądó- powiatowych: Błażeja Bażat -

:W lęineJ 1 P ^ w a tn e j dyskusji k tó ra  m e Eigbland Jowa Co. Wisoonzin, w 47 roku życia, j "kiego,^ rachunkowego p o d c ie ra  15 oddi iłu sanitar- 
wySaerpu, eię jeszcze U k  prędko, tern bardijtaj, j & 22 ka ta6gt g _  AŁaa , Kołtonowskich K i o -  dla Miknliniec; Władysława Nowakowskiego,
*e 1 Anatrja wciągniętą byc Pome,r1d !d a iiń g k a  wjaścicielka dóbr ziemskich, zmarła w rachunkowego podoficera ^  pułko piechoty dla Sta- że obrażonej moralności stało się zadość. Epilog je-
w plany wielkiego sąsiada , a kwestja, która ztąd ^  g() Anna Kiodajń8ka słynęła ! re^omia8ta? Jana Bętkowskiego, byłego podoficera 55 jdnak ostateczny rozegra się w sądzie, gdyż ktoś wy-
dlą mej powstała, je s t aż nadto w alną, * * 6 ^ 1 , , . . ^ , .  * wielkich cnót obywatelki — Polki a cele! Pnłkn Rechoty, obecnego dyetarjnsza Sądu krajowegc tłumaczył naszemu bohaterowi, żo „hromada” nie.  w *  /  .  . 1  i ,  • I B i e r O K U  z  w i ż - j m c u  c u u l  <»uv ’ r a i  t u i  —  L  u  i m .  a  u o z o  Ł   ™  —‘z - - *  | ^ .  ,
zainteresować cały świat handlowy 1 przemy sło S trjot ane , hnmasi.arre miały w niej zawsze szla- we Lwowie dla Niemirowa; Zem na Koczorowskiej miała tak wielkiego prawa do ozdoby jego głowy i 
wy- O czem chcemy mówić, wiedzą iut zapewne eoraca nrotektorke. Cześć pamięci zaonei 1 rachankowego sierżanta 71 bataljonn obrony krajowej skłonił go do zaskarżenia całego trybnnała wio-
C Z T t e ln im  n n a i .  T w n n a ó  a a — Tnft h v C  n i  TT10 -   .  , d la  Ta rn o lo  u .Ia  ■ n a b n n lA A  tT n n n ln  v . n  n . i n . l .  I d a in l « a  SkdW SffO .

emerytowany jenerał-major Karol S o n k l a r , ^  za 
eograf i badacz Al 

Kalendarz C z w a r t e k  (15) :  Manra op. — 
Bonita. Wschód słońca o godz. 7. min 52, zachód o

styczniu po
lować można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, cie
trzewie i głuszce. Do p o ł o w y  mi e s i ą c a  na ba
żanty i kuropatwy.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 15. bm. o godz. 6. wieczorem.

Kronika karnawałowa. Wieczorek maskowy od
będzie się w Stowarzyszenia rękodz. „Gwiazda” dnia 
1. lutego. Zaproszenia otrzymać można w biurze 
Stowarzyszenia

cayt njcy nasi: Tryest czy Genua ma być na mo
rzu Śródziemnym punktem wyjścia dla linji pa
rowców niemieckich, która połączyć ma stale . ai
Europę a południowo-zachodni? Azją i wyspami 8BC»ytnie BBany ^ raf 1 badaca Alp' 
Australii. *

I rzeczywiście jest się czem zainteresować, 
jes t się nad czem zastanowić poważnie. Jeżeli 6°dB- mi int 27.
Tryest odniesie zwycięstwo, a Austrja otworzy je  ̂ _  K ja l^o n d arzy k  ^ my ś l i ws k i .  W 

. n ~  Prawie jedyny — port swoj dla okrętów 
niemieckich, zyska na tern nietylko Tryest, lecz 
c j  6 państwo, a nadewsaystko zyska Wiedeń, o co 
w aśnie najbardziej chodzić musi prasie totejszej, 
k tóra tak energicznie przemawia za Tryestem.

?  towarowy i osobowy z Niemiec, a
wag ę nie z Berlina, musiałby przechodzić do 
Tryeztu pracz Austiję i Wiedeń, co już samo 
przez się stanowiłoby pokaźne źródło dochodu, 
me mówiąc ju t  o tem, że koleje państwowe i pry- 
watne musiałyby syskać nie małe sumy czy to za 
przewóz czy też bodaj tylko aa używinie torów.

Przeciwko tym wszystkim względom, które 
silnie przemawiają aa Tryestem, nic w gruncie 
rzeczy miec nie moż«my. I owszem! Ale — b»> 
tak  już jes t na świecie, że nie ma nic bez ale”
—  nie możemy płonnemi nazwać obawy które 
podnoszą przeciwnicy wszelkich ściślejszych wę
złów przyjaźni pomiędzy Austrją i Niemcami na 
polu ekonomicznem Na cłowej polityce Niemiec 
wyszła już A ustrja jak  Zabłocki ua mydle, a przy
najmniej nie wiele do tego brakuje, jeżeli za po 
mocą odpowiedniej reformy ceł nie zaradzi się 
tem u dopóki caas jeszcze. Kto się zaś sparzy na 
gorącem, ten i na zimne dmucha. Nic więc dzi 
wnego, jeżeli się ktoś obawia, że Anstrja, celem 
przechylenia zwycięstwa na stronę Tryestu po- 
święci to i owo, przyjmie jakieś zobowiązania, 
k tóre w następstwach mogą się krępnjącemi oka
zać dla jej własnych interesów.

O ile nam się jednak zdaje powyższe obawy 
są do pewnego tylko stopnia usprawiedliwione.

ibywatelkil W Iuspruka zmarł w wieku lat 6 8 ’ dla p ł a w i ą ;  nakoniec Karola Franciszka dwojga
'  . im m n  P ia w oo lr iC łiiA  o łT o tom ł *nnrn n a  w a H n o f  n nnaW C to  b n .imion Pierackiego, systemizowanego dyetarjnsza tabn 

larnego dla Bohorodczan.
Dyrekcja Towarzystwa glmnastyoznego Sokoł 

ogłasza, że w piątek dnia 16. bm. odbędą się ćwi
czenia zwyczajne członków (od godz. 7. do 8, wie
czorem) przy muzyce Jlarmonji. PP. ezłonkowie mo
gą wprowadzić dwóch mężczyzn jako gości.

Teutońzka bezczelność. Neu/e Fr. Presse 
z dnia 13. bm. zamieszcza następnjącą wzmiankę: 
„W polskim teatrze we Lwowie przedstawiono ory

skowego
To się dzieje na w si, gdzie żywioły z natury 

konserwatywne nie tak łatwo rozstają się z prakty
kami praojców, ale co mamy sądzić o następnym wy
padku , którego miejsce w m. Skale ? Nie piękna to 
rzecz, powiadają , wywlekać z własnej chaty brndy i 
prać je publicznie , ale niekiedy konieczna, zwłaszcza 
gdy władze powołane do tej czynności zakładają ręce 
bezczynnie i niejako same podają rękę do rozgospoda 
rowania się n nas epidemji, zwanej bezrządem.

Jednemu z mieszkańców przepada niechlujne stwo- 
rzeńko, lnbające się w błocie, a opinja oskarża o kra

ginalną polską tragedje Karola Brzozowskiego, która, i dBje2 ; iejaKieg0 M. M. podobno z tej racji, że tenże
jak nam donoszą ze Lwowa, jest tłumaczeniem Wei- -  ̂ yjkakrotnie uawierał znajomość z państwowemi
ł o n a  TCzwIra Y T v «  T » W  b>n m at ir a  wirt- ! J J

miostnikostwa Zaleskich, wytadła ze wszech miar 
świetnie, zgromadzając powtórnie cały wielki świat 
Btolicy. Zabawa przeciągnęła się do późnej godziny, 
dzięki niestrudzonej gościnności gospodarstwa i wy
bornemu kierownictwn tańców p. NiezabitowsSego, 
pozostawiając u wszystkich obecnych jak najmilsze 
wspomnienia. Następna recepcja wtorkowa odbędzie się 
dopiero dnia 27. bm., gdjrz, dnia 20. bm. odbędzie się 
bal publiczny na dochód Towarzystwa pracy kobiet.

Piknik .Koła literackiego* odbędzie sie dn. 17. 
bm. w sali Kasyna miejskiego. Lista otwarta do pią
tku wieczorem.

Z Koła literackiego. Walne zebranie „Koła li
terackiego”, celem uchwalenia nowego statntn, odbędzie 
się w piątek 16. bm. o godz. 6 wieczorem, poczem 
nastąpi zwyczajne, cotygodniowe posiedzenie z progra 
mem artystyczno-literackim

Dar. Bar Brnnicki z Boreźnicy ofiarował w dnia 
Nowego rokn 500 ułr. jako fundację stypeudyjną na 
necz ubogich uczniów szkoły miejscowej Za tak hoj
ny dar Zarząd szkoły składa szan. dawcy w imienia 

|ubogiej młodzieży szkolnej publicznie serdeczne po 
Wydaje się nam bowiem rzeczą dość jasną, że dziękowanie. D ym itr Dubiecki, nanczyoiel szkoły. 
Tryest, jakkolwiek oddzielony od Berlina większą j Wybór do lwowskiej Izby handlowo przemy- 
przestrzenią lądu n il Genua, byłby przecież a ’ Słowej. O ile dotąd sprawdzono — rezultat jest na- 
wielu względów wygodniejszym dla Niemiec por-1 tępujący:
tem, niż to ostatnie miasto. Leży on znacznie b li-! Z wielkiego handlu wybrano: pp. E. Simona i
żej wschodu, a przystęp doń z lądu o wiele ł a - , Horowitza.
twiejszy. Byłoby więc rzeczą nie zupełnie aroau- Z kupców we Lwowie: pp, Baozewskiego, Bu- 
miałą, gdyby ks Biamark chciał daó Genui bera, Gnbrynowicza, 8cb' pe/a, Epsteina, Rnssmanna 
pierwszeństwo przed Tryestem, chociażby nawet ; I Frieda.
nie przemawiały za tem pewne względy poli- 1 z  kramarzy: pp. Sterna bnrmiztrza z Bnezacza 
tyczne. J Frleda (powtórnie) ze Lwowa, z  Przemyśla p.

W ogóle ladzie w sprawach tego rodzaju do- Klarfelda. Ze Sambora p. Dymeta. Ze Stryja p. Bo
brze poinformowani i doświadczeni utrzym nją, że kala. Ze Stanisławowa p Breiera. Z Kołomyi p. 
od początku miano w Berlinie na myśli Tryest, i Stroha. Z Sanoka p. Loewenherza. 
że Genuę wysunięto na to tylko, ażeby mieć w z  przemysłn: pp. Gromaua, Krzyżanowskiego, 
egem wybierać, a w danym razie trochę się — po- Lilieofelda 1 Piepesa. Z rękodzielników we Lwowie: 
targować. Targi te trw ają właśnie i zkończą się PP Nieraczjnowskiego, Swisterskiego i Waliohie 
wkrótce, a że rozstrzygnięte zostaną na korzyść wieża. Z Przemyśla p Oinchcińskiego. Z Sanoka p. 
T ryestu, to zdaje się prawie żadnej nie ulegać Galla- z  Sambora pana Michalskiego. Ze 8tryja p. 
wątpliwości. Powiadają, że rzecz tę ju t  za zała- Gołąba. Ze Stanisławowa p. Aleksandrowicza. Z Ko
twioną uważać należy. łomyi p. Mozera.

Jeżeli tek jest rzeczyt ście, jeżeli w T rjeście Prezentę na opróżnione łacińskie probostwo na 
powieje wkrótce flaga niemiecka, to nie ma o dało Namiestnictwo „regiae collationis* prsy kościele 
enem mówić. Z aokonanemi faktam i liczyć się św. Marcina we Lwowie, ks. Edwardowi Podolsbiemn,

„E r ia XIV . Tak obrzydliwego kłamstwa mo- pengjohatamji Przystawiony do nrzędn gminnego, pod- 
gła się dopuścić tylko N . Fr. Pr. 1 My, którzy, daBy B08tał śledztwu, którego przeprowadzenie mogło 
znamy obu Eryków i Brzozowskiego i Weilena, mo-:. m  Q lepgBe ,  ogławionsj pamieci inkwizycją hi- 

Wczorajsza druga recepcja z tańcami u pp. Na- żerny zapewnić, że obie te tragedje prócz nazwy nic j gapaógką 0knty prBeB kilka godain w kajdany, gdy
Y n l n n U m k  t n m n d ł n  . .  — ! _____5rjn?i3i m A  i H A w n  i t ń n  m a ł a  T ) 1  n  n i m n b n n  n n i n  n n i ł  r i  i a m r r  V) 9 .  .  _wspólnego nie mają. Dla przekonań, podajemy n a - już miegBkańcy poy adli się do snn, przywiązany zo-

stępujące dowody: Eryk Weilena obejmuje czas od gta, do |awKi CBterech0) posiepaków miejskich: J.
śmierci Gustawa Wazy aż do śmierci EryYa w wię- ^  J  D.............  W H ................  i
cieniu. Główny nacisk położył Weilen na miłość E  j  R  j  uzbrojonych w żelazne pręty (uzbrojenie
Eryka do Ko^rin. Katarzynie Jagiellonc każe być nagBej atraBy miejskiej), pod egidą naczelnika gminy
złym duchem Jan a ^  ona to namawia Jana do otrucia q ................ poczęło rzekomego amatora cudzej własności

Przed dziesięcin laty w jednym z domów na 
Powiśla mieszkali pod strychem, sąsiadując z sobą , 
student medycyny i czeladnik ztolarski. Czeladnik 
posiadał zaledwie elementarne wiadomości, lecz chci
wy był nauki, student zaś miał zacne serce i co
dziennie poświęcał godzinę czasu na kształcenie cze
ladnika. Po para latach btndent ukończywszy stndji, 
wyjechał na prowincję jako lekarz, a czeladnik, dzięki 
jakiejś znkcesyjce, otworzył własny warstat. Odtąd 
stracili się z oczn, lecz eksczeladnik niezapomniał o 
eksstndencie. Dowiedziawszy się , że ten przybył do 
Warszawy i z powoda zamierzonego ożenienia urzą
dza mieszkanie, zmnsił go prawie do przyjęcia py 
sznego dębowego kredensn i takiegoż stołn z dwu
nastoma krzesełkami Podarunek wart około 500 rs., 
zważywszy na ozdobną robotę.

Kolonja czeska. Z Dubna piszą do Kurjera  
Warsz. co następuje: „Istniejąca w naszym powiecie 
kolonja czeska coraz więcej rozwija s:ę, ale zamknięta 
w sobie, nie łączy się z miejscową lndnośoią. Ozesi 
posiadają tu swe gospodarstwa rolne, browary, z któ
rych piwo rozchodni się po okolicy, a w miasteczkach 
i po drogach rozstajnych utrzymują oberże. Wieln 
także pomiędzy nimi jest zdolnych rzemieślników. 
Pracowici, porządni i oszczędni służą za najlepszy 
przykład lndności miejscowej, czeskie zaś gospodar
stwa nckodzą wszędzie za wzorowe. Koloniści czescy 
posiadają swoje szkółki i kluby, a ciemniejących 
czytać i pisać nie ma pomiędzy nimi woale. Lndnośó 
miejscowa wiele nczy się od tych przybyszów.”

Eryka. „Eryk” Brzozowskiego obejmnje czas od 
uwięzienia Jana do uwięzienia Eryka, a zatem prze
ciąg czasn zaledwie 5 —6 'e tsi Główny naciBk po
łożył antor na przedstawienie nam Eryka jako wład 
cy, nie zaś jako zakochanego męża, jak to nozynił 
Weilen. Postacie tragedji Weilena nie mają nic, ale 
to dosłownie nic wspólnego z charakterami postaci 
Brzozowskieg , a wartość tragedji Weilena do tra 
gedji Brzosowskiego ma ’się tak jak ohydna insynua
cja N. Fr. Pr. do rzeczywistości. N. Fr. Pr. może 
być spokojną; żaden z naszych antorów nie pójdzie 
za przykładem niektórych pisarzów dramatycznych 
niemieckich, którzy niejednokrotnie jnż nas okradli I

Kradzież. Oprócz fntra bobrowego wart. 200 zł. 
i jednej pary spodni wart. 10 ał., skradziono takżn 
p. Niemczynowskiemn sztukę sukna czarnego, a drugą 
bronzowego łącznej wart. 118 zł.

Nowy* proces prasowy P. Władysław Gubry- 
nowicz wyt- czył redaktorowi Strażnicy i Sztandaru 
proces o oszeuerstwo i obrazę honorn, z powodu obel
żywego artykułu, umieszczanego w jednym z ostatnich 
nnmerów tego pisma, a wymierzonego przeciw księ
garni pp. Gnbrynowicza i Schmidta.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. lutego br. 
wejdzie w życie w Baworowie (powiat Tarnopol) urząd 
pocztowy, którego.czynność ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawanin poczty listowej i warto 
ściowej. jak również przekazów pieniężnych i powzią- 
tkowych, nie przekraczających kwoty 200 z łr., przy 
t*m pełnić będzie fnnkcje pocztowej kasy oszczędno 
ści. Dziennie jednorazowa poczta piesza otrzymywać 
będzie związek poentowy między Baworowem a Bor
kami Wielkiemi.

csęstewać razami tak długo, dopóki zagrożony utratą 
życia nie przyznał zię do czynn, a nastąpiło to wtedy, 
gdy jnż nie było miejsca, gdzieby pręt nie zaznaczył 
swego śladn.

Tak skatowany odwieziony został nazajutrz do 
domn , aby się wylizał z licznych ran ; dopiero teraz 
naczelnik O. raczył się opamiętać, że czasy manda 
tarjnszowskie dawno jnż minęły, i że mimo licznych 
protekcyjek, mógłby mieć „nieprzyjemność”, gdyby M. 
umarł, a sprawa się rozmazała, wysłał przeto do cho
rego, lekarza P  , który dla zapobieżenia gangrenie
kazał na koszt naczelnika postawić 16 pijawek. Działo 
się to 19. listopada 1884, ofiara autonomicznego bar 
barsyństwa leży dotychczas ciężko chora i czeka ry
chło też ktoś wyższy nad naczelnika wykona swe pra
wo i pomści ciężką krzywdę. Ponoś jednak będzie 
mnsiał czekać z tem do sądnego dnia, gdyż naczelnik 
usilnie się s ta ra , bodaj czy nie skutecznie, aby ten 
wybryk jego podobnie jak wiele innych uszedł mn pła 
zem i ma nadzieję, długo jeszcze uszczęśliwiać Skałę 
swoimi żelazno prętowemi rządami, chyba, że głos nasz 
dojdzie właściwych nszn.

Starostwo borszczowskie uwiadomione detailicznie
0 tym wypadku i proszone o zesłanie komisji 12. grn- 
dnia, milczy. Sąd zaś gdy ojciec pokrzywdzonego 
wniósł skargę 11. grndnia i powołał się na naocznych 
świadków, zażądał przedewszystkiem świadectwa le 
karskiego.(!?) Ale o dziwo I Ten sam lekarz, który 
przecież nie ze żartów ordynował 16 pijawek i zaraz 
po tym wypadku wprawdzie Sądn nie uwiadomił, jak 
to było jego obowiązkiem , ale głośno rozpowiadał o 
okropnym stanie pobitego, odmawia teraz świadectwa
1 wypiera się wszystkiego; widocznie będąc lekarzem

Do okręgn doręczeń nowego nrzędn należyć będą ■ miejskim i rewizorem bydła , ma powód obawiać się 
miejscowości: Zastawie. Proszow*, Skomorochy, Smo- zemsty satrapy 1
U aka, Grabowce, Kozówka, Zaścianka, Magdalówka, j A miejscowa żandarmerja ? wszak bna na pierw- 
Tonstołog i Biało~bórua \ szem miejsca powołaną była do wkroczenia w tę spra-

Odlegtość między Baworowem a Borkami Wiel-jwę! Zachowanie się jej w tym wypadku pozostaje dla 
kiemi wynosi 13 5 kilometrów. j nas również zagadką, chociaż w innych raeczach po-

Znaczna zguba. Na drodze między Kozłowem suwa swą gorliwość aż do zbytkn.
Król miasta, F ................   piastujący mnóstwo go-

P j dności autonomicznych, miejskich i powiatowych, a cie- 
; szący się , mimo to ogromnemi łaskami władz rządo-

l̂adomości literackie i
Teatr. Dziś w środę dnia 14. ątycznia^ ^ K a '^  

pelnsz słomkowy,” komedja w 5 aktach z francui 3pg 
pp. Labiche i Delaconr. jT

(O. B.) Opera. Małgorzata, Yioleta, Gilda czy - 
Łucja: Rnssel zawsze czaruje. Oddawna nie po jaw ili 
się na naszej scenie talent w rodzajn panny Rnssel, 
któryby jednoczył w sobie warnnki pięknego i silnego 
głosu z wielką dyspozycją artystyczną, odznaczającą 
się tak w grze jak i śpiewie. Głos jej jest jednym 
z tych szczęśliwych głosów, który wkracza jedno
cześnie w partje sopranowe i altowe, pozwalając 
artystce być Małgorzatą w „Fauście,” Yioletą w 
„Traviacie,” czarować w „Łucji” i nie cofnąć się 
przed Aidą, Aznceną lub Walentyną. Głos jej równy, 
metaliczny i pełny, zdolny do wyrażenia muzycznych 
ekspressyj jest zarazem wytrzymały i silny w swej 
potędze dramatycznej. To też rozentuzjazmowana pu
bliczność co chwila wynagradzała artystkę formalną 
bnrzą oklasków; po scenie obłąkania wywołano ją 
7 razy. Sprawiedliwość nakazuje nam wspomnieć po
chwalnie o p. Y i 11 i, który wc ioraj grał i śpiewał 
lepiej niż kiedykolwiek; p. J e r o m i n  i F l o r j a ń s k i  
doskonale się trzymali; p. R n b i r a t o  śpiewał jak 
zwykle dobrze i... g ł o ś n o .  F. Ella Rnssel wystąpió 
ma jeszcze dwa razy na naszej scenie: w „Aidzie” 
i „Trubadurze” lab „Hngenotach.”

Koncert Marcelego Tyberga odbędzie uę dzid 
w środę dnia 14. bm. w sali Kasyna miejskiego, z 
uprzejmym współudziałem panny Wandy Paltinger, 
i pp. St Oetwińakiego i L. Marka. Akompaniament: 
Orkiestra 9. pułku pod kierownictwem kapelmistrza 
Maurycego Falla. Program: 1. Beetkoven: Koneert 
skrzypcowy (Allegro, Łarhetto i Finale) z i.ionpa- 
n lamentem orkiestry, odegra koncertant. 2. Beethoyen: 
„Adelaide,” odśpiewa p. St. Oetwiński. 3. Yieni- 
temps: Introdukcja i Rondo z koncertu E-dur z akom
paniamentem orkiestry, odegra koncertant. 4. Liszt: 
„Rapsodja hiszpańska;” „Follieg d’Espagne et Jotta 
arragonesa,” odegra panna Paltinger. 5. Sarasate: 
Fantazja z Fausta, z akomp. orkiestry, odegra 
certant. Zakończy: „Ciężka próba,* komedja w 1 
akcie z francnsl Bgo, w której wystąpi artystka dra
matyczna pani Panlina Korwin (w roli hrabiny Mey- 
ran) i p. Janikowski (w roli kapitana Cadillac).

„Mąź z grzeczności”. Taki jest tytnł nowej, 
czteroaktowej kombdji p. Adolfa Abrahamowicza, uta
lentowanego pisarza dramatycznego, która to komedja 
zapewne wkrótce nkaże się na naszej scenie.

„ Mazepa”. Wiek donosi: Tym wszystkim z
czytelników naszych, którzy się interesują losami 
ojczystej m r“y, przyjemną głosimy nowinę, o do
kończeniu przez p. Miinchheimera wielkiej, cztero
aktowej opery, p. t. „Mazepa”. Libreto, osnute na 
tle dramatn Słowackiego, barwnym skreślone zoBtało 
językiem, przea p. Radzisnewskiego, podług scena-
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lgnzza K. Zuewakle^o. P. UBncubeimer należy do 
najzdolniejszych naszych kompoaytorów, czego zresztą, 
»r ikonywujące złożył dowody w dwóch poprzednio 

skomponowanych operach: „Otton łucznik" i „Stra- 
iliota". Obie te prace zyskały gorący poklask zna
wców i melomanów, lubo nieudolne libreta i dziwne 
okoliczności towarzyszące wystawieniu obydwu oper, 
nie pozwoliły im cieszyć się długiem tyciem sce- 
ticznem.

Je te li ju t  w poprzednich tych pracach p. Miinch- 
heimer wykazał piękny talent kompozytorski, to przy 
znać nalety, te  w .Mazepie" ów talent w bardziej 
jeszcze wyraźnych zarysował się konturach, dojrzał, 
zm ętniał i rozwinął się w całej pełni.

W yraźnie świadczy o tej metamorfozie świętość 
melodyj w całej partycji .M azepy", dosadność cha
rakterystyki osób działających, potęga dramatyczna, 
zwłasacza w kulminacyjnych punktach opery, jak np. 
w scenach: przysięgi Amelji, zamurowania Mazepy, 
przy trumnie Zbigniewa, oraz wykwintność formy i 
bogactwo efektów harmonijnych i kontrapunktycznych. 
W szystkie te cenne przymioty świadczą o zupełnej 
dojrzałości talentu p. Mtiuchheimera ; ujęte spójnią 
świetnej instrumentami, tworzą wspaniałą całość a r
tystyczną , która, nie wątpimy, stanie się rzeczywistą 

sdobą literatnry muzyki ojczystej.
.Im m obilaria", czasopismo dla spraw transakcji 

argu nieruchomościowego i odnośnych interesów kon- 
■orcjalnych. Pod tym tytułem pojawił się dwutygo
dnik pod redakcją dra Władysława Majewskiego. 
Prenumeraty stałej nie ma. Numer kosztuje 20 ct.

„Łowoa* nr. 1. za miesiąc styczeń zawiera: 
Na rok nowy. — Okiść, przez Kazimierza hr. W o
lińskiego. —  Przyczynek do historji łowiectwa w 
Polsce, skreślił C. J .  Kochanowski. —  Ze wspo- 
mniej myśliwskich. — Korespondencje. —  Kronika.
W  dodatku: Krajowe Towarzystwo rybackie w K ra 
kowie. —  W sprawie stawów. —  Roślinne pato- 
ty ty  ryb. _______________

Kuch stowarzyszeń
Zgrom adzenie .L utn i* , które odbyło się w po

niedziałek w sali kasynowej, z zadowoleniem przy
jęło wiadomość, te  p. Makarewicz cofaął swoją re 
zygnację i nadal zatrzymuje godność prezesa. Do 
zarządu wybrano w miejsce panny Strotecklej pannę 
Prokopowicz. Wreszoie uchwalono jednogłośnie za
mianować p. Jareckiego honorowym członkiem tegot 
Stowarzyszenia.

G o s p o d a rs tw o , p r z e m y s ł  i han d e!
U kłady L w ow sko ■ C zern low ieckiej k o le i , dla

który oh przeprowadzenia wyjechali do Bukaresztu przed- 
•tawioiele tejże kolei, prezes hr. K r a s i o k i  i radoa rzą 
iłowy H u e h n e l t ,  toczą się pomyślnie, jak o tem donoszą 
■Drawozdania z posiedzenia Bady zawridowezej Lwowsko- 
Oermowieekiej kolei. Izba romańska stara się usilnie o 
nabj oie romńskioh linij Lwowsko - Czerniowieokiej kolei; 
dowodem tego jest poparcie odnośnego, w Izbie pobawio
nego wniosku, przez 146 posłów. Zarząd Lwowsko Czer- 
niowieokiej kolei okazuje w tym względzie jsk najszozer- 
aze cbęoi, a ż' odnośna kwot knpna ma być oznaczoną 
w drodze koncesyj, więo ohodzi tylko o zaranżowanie, w 
jakiej formie ta kwota ma być ypłaconą, w jaki aposób 
i stąpi knpno pryorytetów i akoyj i w jaki sposób to zo
stanie stwierdzonem. Gdyby knpno, nakntecznione przez 
romnńakie Izby okazało się nieodpowiednem, a natomiast 
ro< do tylko zsakoeptowane objęoie roohn przez państwo, 
to i w takim razie Zarząd Lwowsko-Ccerniowieohiej kolei 
nie stawi zasadniozego opora, gdyż nwolnienie tego To- 
wi rzyatwa od obowiązkn i opatrywania linji zagranicznej 

rrzędnikami po więkazej ozęśoi ondzoziemskimi, nastręcza 
Towarzystwu wiele korzyści. W krót’rim prawdopodobnie 
czasie sprawa ta zostanie pomyślnie załatwioną.

K olej K aro la  Ludw ika. Żądany przez Rząd roz
dział raobnnków ruchu na linjach Eraków - Przemyśl i 
Przemyśl-Lwó w uskuteczniony został z duiem 1 styoznia 
b. r. co Minister handlu przyjął do w'adomośoi. Mini
sterstwo handlu postanowiło zbadać pewne inwestycje, wy 
łączone przez Badę zawiadowoząz"rachunków za r. 1880 
do 1884.

Przegląd polityczny.
Lwów 14. stycznia.

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że do- 
ńero w środku marca nastąpi nominacja księdza 
ńsknpa Sylwestra S e m b r a t o w i c z a  gr. kat. 
netropolitą lwowskim, ks.biskupa M o r a w s k i e -  
l o rzym. kat. arcybiskupem lwowskim, a księdza 
irchidjakona P e ł e s z a  biskupem Stanisławów- 
>kim. Jest juź rzeczą postanowioną, że ks. kano

nik Z a b ł o c k i  mianowany będzie rzym. kat. 
biskupem-suiraganem we Lwowie. Biskupem ta r
nowskim zostanie, o ile się zdaje, ks. biskup-su- 
fragan Ł o b o s  z Przemyśla, a ks. kanonik P u 
z y n a  z Przemyśla mianowany będzie rzym kat. 
biskupem-sufraganem w Przemyślu.

Ministerstwo sprawiedliwości zniosło uchwałę 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z dnia 16. 
WHeśnia 1884, mocą której pewien kandydat no- 
t ‘fja lny , który egzamin ustny złożył z bardzo do
lnym, pisemny zaś z niedostatecznym postępem, 
został reprobowany, i poleciło temuż sądowi, aby 
ogólny rezultat egzaminn ocenił tak  z pracy p i
semnej jak i ustnych odpowiedzi

Na posiedzeniu Sejmu zagrzebskiego dnia 12 
b. m. wygłosił ban Kroacji hr. K h u e n - H e d e r -  
r a r y  mowę, k tóra ze wszech m iar zasługuje na 
uwagę. Odpierając zarzuty opozycji oświadczył, 
że jeżeli zarząd państwa nie robi dostatecznych 
postępów, to jest xo winą ty ch , którzy stawiają 
Rządowi przeszkody na drodze. Zdaniem bana 
nie potrzebuje opozycja mieć zaufanie do Rządu, 
ale nie wolno jej wypowiadać tego w formie o- 
brażającej. Prezydent ministrów jest przyjacie
lem K roacji, („nieprzyjacielem* 1 przerywa K a 
rne n a r ,) i użyje wszelkich środków dla strzeże
nia ustaw.

Mowa bana zrobiła jak  najlepsze wrażenie. 
Po nim przemówił M i s k a t o w i c z  i wykazał na 
podstawie cytatów z pism Starcewicza, że tenże 
występywał dawniej gorąco przeciw Rosji i S ło
wianom, a teraz odwołuje się do pomocy rosyjskiej 
dla urzeczywistnienia swego planu. Sejm przyjął 
w końcu wniosek przewodniczącego o wykluczenie 
P i s a c i c a  na dwadzieścia posiedzeń z obrad sej 
mowych.

A w i ę c  i w K i j o w i e  n i e ? !  Pod tym ty 
tułem  czytamy w Kurjerze Poznańskim : P ro
fesor Bndiłowicz wątpi, czy Kijów będzie odpo 
wiedniem ̂ miejscem do prawosławnego obchodu 
uroczystości św. Metodego i pisze do Kijewlanina: 
„Niedawny jubileusz Uniwersytetu, obchodzony w 
Kijowie, oczywiście wykazał, że grunt tameczny 
jest głęboko podkopany minami polskiemi, ży- 
dowskiemi, hetmańskiemi, niezmiernie niepomyślne- 
mi dla słowiańskich narodowo-cerkiewnych u ro
czystości*1.

Nie przecząc temu tw ierdzenia , Kijewlanin  
sąd z i, że między innemi urządzenie narodowej u- 
roczystości w Kijowie byłoby pożądanem także i 
dla tego, aby podnieść ducha społeczeństwa rosyj
skiego, ożywić jego energję do walki z owemi pol
skiemi , żydowskiemi i hetmańskiemi minami. — 
Z drugiej strony, zdaniem Kiewlanina, próba zro
biona z rosyjskiej strony urządzenia zjazdu w 
Starym  W elehradzie, może łatwo doprowadzić do 
fiaska i przyczynić się do większego jeszcze try 
umfu wojującego latynizmu. ,  Teraz już, mówi K ije
wlanin, nikt chyba nie może wątpić o tem, że ob
chód tysiącznej rocznicy św. Metodego jest tylko 
pretekstem  do demonstracji przeciw Rosji i p ra
wosławnej Słowiańszczyźnie. Jest to  próba ogło
szenia latynizm u wśród Słowiańszczyzny, oderwa
nia Słowian od prawosławnej Rosji i uwieńczenia 
zamierzonej przez polsko-jezuicką partję organi
zacji tak  zwanego łacińskiego panslawizmu, który 
z biegiem czasu ma pochłonąć także i p ra 
wosławną Słowiańszczyznę. Wyłącznie też w tych 
celach urządza się uroczystość, zawczasu ob
m yślana, przygotowywana systematycznie w 
ciąga kilka l a t , a przepychem m ająca 
olśnić Słowian Zachodu. I  oto my o kil
ka wiorst od tego uroczystego obchodu mamy 
urządzić^ naszą uroczystość, k tóra z konieczności 
musi byc gorzej, niż mizerną, na której nawet 
nabożeństwo będzie odprawionem w azałasie. Czy- 
liż nie będzie to widomem potwierdzeniem owej 
słabości prawosławnej Słowiańszczyzny dla wyka
zania której właśnie rozpoczętą została polityczna 
farsa, nazwana uroczystością welehradzką.* Nie 
pozostaje^ tedy nic innego, jak  przenieść się z 
uroczystością na Chersoń lnb najlepiej do Azji.

Dnia 14. b. m. m iała francuska Rada m ini
strów uchwalić, czy Izba ma być odroczoną a t  
do czasu, w którym dokonane zostaną wybory do 
Senatn. Wielka część deputowanych nie podziela 
tego zamiaru, gdyż porządek dzienny za nadto 
jest przepełniony.

Minister wojny, L e w a 1, oświadczył się za 
niemianowaniem < podsekretarza w M inisterstwie
W ojny.

. ^  okólniku, przesłanym do francuskich do- 
woacow korpusów a rm ji , polecono im, aie* 
by ogłosili odezwę do podoficerów i żołnierzy, 
chcących zaciągnąć się w szeregi wojsk tonkiń

skich. M inister m arynarki oznajmił, że lista d la] Neapol 14. stycznia. Ekspedycję wojsk do 
ochotników w wieku od 18 do 24 lat, chcących j Congo odroczono z powodu niepogody do ju tra  a 
przyjąć służbę w szeregach piechoty, leży w Mi- j najdalej do pojutrza.
nisterstwie. ) Frankfurt n. M. 14. stycznia. Radca poli-

Świeżo miano vany patryarcha ekumeniczny w cjjn y  R u m  p f f ,  znany z procesu socjalistów, za
mordowany został wczoraj wieczorem przed swoimStambule przesłał patrjarsze A n g y e l i e s ’o w i  w 

Karłowicach pismo w którem  donosi o swej in
stalacji, pozdrawia serbskiego patrjarchę jako 
b ra ta  w Chrystusie, i oświadcza gotowość, do 
przedsiębrania z nim wszystkiego, co może się 
przyczynić do dobra grecko-wschodniego kościoła.

W pruskich wyższych Łużycach (Oberlausitz) 
wakuje z 24 serbsko-łużyckich parafij przeszło 
połowa dla tego, że nie masz tam  księży znają
cych język serbsko łużycki. Czy to nie ciekawy 
objaw stosunków w państwie, którego m inister 
Scbón napisał niegdyś, że każdy obywatel] ma 
święte prawo słuchania słowa bożego w ojczy stym 
ęzyku.

N a f t a .  W i e d e ń  d. 14. stycznia: 14-50 do 1476 
Br e ma :  7-20 do — . H a m b u r g :  7 10, ł r  styczeń 
7-20 na listopad-marzeo 7-20. A n t w e r p i ę  
c z e L  18'—. N o w y-Y o r t :  7-,/t P i l t d * j a :  7**/,.

Odszczególnione na wystawach! 
Medal państwowy!

Jedyny doświadczony środek na

R h e n m a t y z m a
wszelkiego rodzaju jest

„Antigoattine vógótalew
JULIANA IADSBERGA

magistra farmacji w Tarnopolu.
Cena za flakon 1 elr. 25 ct.
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 

Ruokera, w Krąkowie w apt. W. Redyka 
w Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógiewicza 
i Leona Fleisahmana i w aptekach na 
prowincji. 1066 3—0
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T e lm w  vmdb M m iii Folsllio ."
(C.) Wiedeń 13. stycznia. Na podstawie ogło

szenia niższo-austrjackiego nam iestnictwa istnieją 
obecnie w W iedniu następujące słowiańskie stowa
rzyszenia, m ianow icie: Słoto mska przemysłowa 
Kasa zaliczkowa „Yecla*; Słowiańskie centralne 
stowarzyszenie kredytowe „Wzajemuość"; „Spolek 
mediku a prirodozpytcu v Yidni"; „Ognisko", 

Komensky"; „Przytulisko polskie*; „Volnost“ 
(czeskie polityczne stowarzyszenie), „Zgoda," „Zwo- 
ninia*, „Krużok studentów ia Rossii"; „Spevacky 
spolek slovansky“; „Lumir*; „Slavoy"; „Skm m ska 
Beseda"; „Sicz"; „Zaboy"; „Vzdelevaci a zabawny 
Spolek"; „Tyl"; „Czesko - słowanska beseda" 
„Obcanska Beseda" „Blanik."

(C.) Wiedeń 13. stycznia. Najwyższe postano
wienie mocą którego będzie Ministerstwo upowa
żnione do wniesienia w Radzie państwa projektu
0 regulacji rzek galicyjskich, pojawi się jnż w 
najbliższych dniach.

(D) Wiedeń 13. stycznia. Br. Seweryn B r u -  
n i c k i z Zaleszczyk st lą f na czele proponowa
nego Towarzystwa akcyjnego „Żeglugi parowej* 
na D niestrze.

Bukareszt 13. stycznia. Rokowania pp. K r a 
s i c k i e g o  i K i i h n e l t a  z Rządem rumuńskim w 
sprawie upaństwowienia rumuńskich linij kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej idą pomyślnym 
torem. Obecnie rozchodzi się tylko o odnośne wo
tum Izb.

Petersburg 14. stycznia. M inister finansów 
B u n g e  został w uznaniu swych zasług miano
wany tajnym  radcą.

Frankfurt 14. stvcznia. Radcę policyjnego 
R u m p f f a zasztyletowano dwoma pchnięciami tu  ż 
przy jego pomieszkaniu.

Yokohama 14. stycznia. Biuro Reutera do 
nosi, że sawlkłania dotyczące Korei, pomyślnie 
rozwiązano. Król Korei przystaje na żądania 
Japonji.

Londyn 14. stycznia. Na mityngu liberalnym  
w Kensington oświadczył D i l k e ,  że w obec n a j
świeższych faktów zajdzie może potrzeba zmia.iy 
zewnętrznej i kolonialnej polityki Anglji i zastą
pienia jej polityką bardziej zastosowaną do obecnego 
położenia.

Telegramy biura koresp.
Rzym 13. stycznia. Opierając się na telegra

mach z Orte, ogłasza urząd municypalny, że 
stan Tybru dojdzie o godzinie 4-ej po południu 
do największej wysokości; można więc spodziewać 
się, że nisko położone części miasta zostaną za
lane. Mieszkańców najbardziej zagrożonych domów 
przeprowadzono.

Berlin 13. stycznia. Turecki minister sp ra
wiedliwości H a s s a n  F e h m i  przybył ta  w po
łudnie.

Ateny 13. stycznia. Dziennik urzędowy ogła
sza rozporządzenie, znoszące knrs przymusowy. 
Rozporządzenie to wywołało powszechne zado
wolenie.

Rzym 14. stycznia. Niebezpieczeństwo gro
źnej powodzi chwilowo minęło. Wieje w iatr pół
nocny.

Petersburg 13 stycznia. P ara  carska przy
była tu  wczoraj z Gatczyny. Dziś odbyło się na 
dworze carskim w Zimowym pałacu wielkie nowo
roczne przyjęcie.

Berlin 13. stycznia. Komisja budżetowa u 
chwaliła bez zmiany bndżet m arynarki, włącznie
1 skreśloną sumą 150.000 marek, przeznaczoną na 

.zbadanie wnętrza Alryki.

domem. Mordercy nie wykryto.
Petersburg 14. stycznia. Wykazany w budże

cie na rok 1885 denfcjit 7,760.341 rs. ma być po
kryty z dochodów, płynących z uwłaszczenia 
włościan.

Gen. por. A n n c z y n  ustąpił ze swego s ta 
nowiska jako generałj gubernator Syberji wscho
dniej i został mianowany senaterem.

Paryż 13. stycznia. Temps donosi: Komendant 
garnizonu Sambour wybrał się sam na zrekognosko- 
wanie sygnalizowanej bandy piratów i nie powró
cił więcej. W krótce garnizon został zaatakowany, 
a widząc niemożebność oporu, cofnął się ku rze
ce , spaliwszy poprzednio czardak graniczny. N ij 
ma najmniejszych dowodów współwiny króla Kam
bodży. Stolica i sąsiednie prowincje w spokoju.

Paryż 13. stycznia. Senat wybrał biuro pro
wizoryczne z p. L e r o y e r ,  jako prezydentem, po- 
czem odroczył się do 29. bm.

Izba deputowanych wybrała dawne biuro. 
Ju tro  odbędzie się posiedzenie. Na porządku 
dziennym interpelacja o zmianę m inistra wojny i 
o sprawy na dalekim Wschodzie. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego odroczy się Izba do 29 -go 
bieżącego miesiąca.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 13. styoznia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika A 200 złr. 264'— do 
267*60, Kolei Łwow.-Czerń.-Jassy 206‘75 do 210*50, Banku 
hipot. galic. 273'— do 285'—, Banku kred. gal. 238*— do 
243'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anatr. Towars. 
kredyt, gal. ziem. 5°/, 9915 do 100*15, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4•/, 91*50 do 92-75, Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
99'16 do 100*15, Tow. kred. gaL ziem. 4•/, 87*— do 88*—, 
Banku krajowego 41/,*/, w. a. 91*— do 9« —, Banku 
hip. gal. 6*/, 101'— do 103*—, Banku hip. gal. 6•/, 97*— 
do 98*—, Banku hipot. gal. z 6*/, prom. 98 65 do 99*65, 
in . Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. wł< 
(dawniej 6•/,) 3*/0 w. a. w likwid. 68 — do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5•/•) 21/,*/, w. a. w likwid. 68*— do 
60*—, Ogólno róln. kredyt, zaił. dla Gal. i Buk. 6*', loa 
w 1. 16 —*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indc ni 
oyjne galic. 6*/, 101*25 do 102*25, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6•/.) 3•/, w. a. w likwid.
—*— do —*—, 5*/, Obligi komun- Banku krajówego 
I. emisji 96*75 do 97*75, Pożyozki krajów, z r. 1873 
6•/, 102*75 do 104*—, Pożyozki krajowej z r. 1888, 
90*60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 17*— do 19*—, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*70 do 5*80, Dukat cesarski 5*75 do 
5*85, Napoleon 'er 9*74 do 9 84, Pół-imperjał rosyjski 10 02 
do 10*12,- Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel rosyjsM 

apierowy 1*97'/, do 1*29V« 100 marek niemieokioh 60*— 
.o 60*85, Srebro es 100 złr. —*— do —*—, Kupony 

w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza oyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* droga „żądają.*

W i e d e ń  d. 14. styoznia godx 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 295*60, Anglo-Austr. 98*—, Akcje banku Jnioe 
75*50, Kolej Karola Ludwika 264*—, Połućn. 147*—, 
Renta papierowa 83*10, Liaty zastawne galio. m  hipot 
101*—, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4*/,*/, 

i krajowej z roku 1883 91*— T.-os? z robi 
1864 —*--, Napołeonder 9*80, Rubel papierowy 1*29. 
Usposobienie: spokojne.

W i e d e ń  d. 13. stycznia jrwb 1 mŁsu 50. Akcje alp. 
tow. góra. 43*50, Wąg. akoje kredyt 807 76, Akoje anglc- 
anstr, 98*—, Akcie banku Dni^a 76*60, Akcje Karola 
Ludwika 263*50, Akcje kolei półnoonej 237*50, Akcje kolei 
południowej 147*25, Akcje kolei Aifdldzkiej 183*50, Akoje 
Staatebaha 299 20, Akoje kolei Lwoweko-Czerniowieobej 
207*—, Akoje kolei wągier, północno-wsobodniej 174*60, 
Wiedeńskie loey 125*—, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akeje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 106*—, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 101*76, 
Losy regulacji Cisy 118*40, Losy tureckie 21*—, Węgierska 
renta 96*32, Akoje banku związkowego 101*90, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-gnliojrjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*--, Rubel papierowy 1*29, 
Węgierskie loey 116*25, Marek niemieoki —■—. Usposobie
nie : spokojne.

W i e d e ń  d. 13. stycznia gods. 5 min. 51 Jednolity 
dług państwa w banknotach 8310, w srebrze 83 55, Renie 
w złocie 105*50, 6•/, anstr. renta, naroowa 98*26, Akcje 
banku wiedeńskiego 864*—, kredytowego 295 30, Londyn 
123*80, Srebro —*—, Napołeonder 9*79, Dukat ces.
men. 6*80, 100 marek niemieokiah 60*40

B e r l i n  d. 13. styoznia godz. | min. 42. Rosyjskie

Przyjechali do Lwowa dnia 14. stycznia.
HOTEL ŻORZA. W. Wolański z Rzepiniec, M. Ko- 

marnioki z Horpina, W. Gniewosz z Potoks złotego, A. 
Mazaraki z Nestorowio, M. Zdarsky z Kindberga.

HOTEL FRANCU8KL W. Gniewosz z Kątów, F. J. 
Rozwadowski z Husiatyna, V. Wittman z Gródka, S. Mond- 
lioht z Rzeszowa.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Horodyski z Koczubiniee, 
J. Furstenberg z Gdańska, J. Nebesz z Wiednia. F. Feld
man z Krakowa, A. Bielski z Cbyrowa, M. Bomardiner 
Wiednia-

HOTEL LANGA. M. Herman z Cieplio, B. Apeu- 
zabler ze Stanisławowa, A. Krzyżanowski z Paryża, J. 
Koritsobaner z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. J. bar.! Wilczek z Ssmoklęsk, 
J. Lipski z Zarndzia, E. Rechtenberg-Ambross &e Stani
sławowa, A. Madejski z Doliny.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieozorem 
pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso
bowy), o godz. 6. m. 3. po południu (pociąg mięszany) i
0 godz. 6 m. 35 rano (pooiąg mięszany lokalny.)

DO PODWOLOCZY8K, z głównego dworca: 0 godr. 
5 min. 56 rano (pooiąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po
łudniu i o godz. 10 min. 27 wieozór (pociąg mięszany).

DO 8TANI8LAWOWA (na Stryj): o godz. 11 m. 20 
przed południem (pooiąg osobowy), o godz. 6 m. 50 wie
ozór (pooiąg mięszany), o godz. 6 min. 45 rano (pooiąg 
lokalny) Lwów-Drohobycz )

DO CZERNIOWEEC: o godzinie 6 min. 30 rano 
(pooiąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południu.
1 o godz. 11 min. 10 w nooy (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: z dworca na Podzamoze 
o godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 
67 po połndnin i o godz. 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  D O  L W O W A .
Z PODWOLOCZYSK: na dworzeo Podzamcze o

godz. 10 min. 13 wieozór (pooiąg pospiesmy), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołnd. (pociąg mięszany).

Z KRAKOWA: o g. 6 min. 36 rano (pooiąg posp.)
o godz. 9 min *7 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11 
mm. 83 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — de-
czór (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o
godz. 3 mi“ 52 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo główny Iwo -H 
o godz. 10 min. 26 wieozór(pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po połnd. (pociąg mięszany)

ZE STANI8LAWOWA: (na 8tryj) o godz. 4. m. 
17 po południu (pociąg osobowy), 0 godz. 2 m 30 w nocy 
(pociąg mięszany), o godz. 8 m. — rano (pociąg 
Drohobycz-£. tryj-Lwów.

lokalny

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różuycl 
gatunkach po oanie 2 złr. do 3 złr. 6# o t.— o-m. malagą

CBOROBT FECHERZA
  . mtąf mMęgjUtmU wrywy.

fcfbko i radykalni* cif Uoeą prw niyda
PICULEI . X  fiOCHEK

> pre/urną rtw,

banknoty 213*76, Akcje kredytowe 503 50, Lombardy 
245*50, Galioyjakie 109*20, Kolei rumuńskiej 64*20, Austrja- 
okie banknoty 165*35. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —**•—.

P a r y ż  Renta 3*/„ 79*60.
T e l e g r a m y  a b o ś o w e  d. 13. stycznia. W i e 

d e ń :  Pszenica 8*50, do 8*76 złr., żyto — -  do —■— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kukurudzz —*— do 
—*— złr., ewies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 26 50 do 26*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8*23 do 8*25 złr., rzepak 
(na zierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żotts 
na kwieoień - maj) 166*76 m., żyto — m. ,
spirytus loco 41*50 m., olej raepakowy 51*80 m. P a r  y ż : 
mąki 169 klgr. 45*60 tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

lab aUnpn«araa aknUenioM aprawtUon̂  
kyłz SO niy u  100 wypadków pnai nąjmako- 
■Itoąrah lakanąy apaqjallłtów wa wnyatktak Waiplwilaeh pyokaiaa, nank i kanałów ury- 
aawyeh. flakon s It plfnłak wyayia alfytwaaa 
pa nadaałantn mandaln piaolofraiikowaro pod 
adroaam: Apteka MICHER, 1, nliea Parrda (Tan- 
pla), wPaiyhL Brounra o oborobaehpfokarsa 
aawlaną^oa 11 wapanlałyoh teblio — *-w'ia 
ajab kolorowanych, a dodateiam badań o oho- 
robie onknwłj, wyćyła alf Jtonao, pod opuka, 
aa nadoałanlem jodnapo fra n k a  w mandacie laa 
■ark u h poeatowyoh.—WoŁwowla w aptakaah r. P. Uikolueha i  Kmytanowaklcfo. W Krakowie w aptekach P . P . Tnneayńaklofo, Kedyka 
I WlunlewaUi V Waraaawlo w aptokaak P. P. D-ra F. Heinricha, Baroaa i w akładaah 
tpteaaarah P. P. aua 1 Mroaawaktese.

Dr. W. Kretowicz,
lekarz zdrojowy z Karlsbadu,

mieszka przy ulicy Halickiej 1. 32 I. piętro. 
Ordynuje od 3 —4.

Do dzisiejszego numeru dołączamy cen
nik z głównego składu nasion p. Teofila 
Łuckiego we Lwowie plac Halicki 15.

'i — — _ .
SKLEPY WŁASNE: 

HOTEL 
EUROPEJSKI 

i ULICA 3ALICKA 
RÓG WAŁOWEJ.

FILIA :
W  KRAKOWIE

8UKIENNICE 
L. 20.

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów aa trwały i pię
kny kolor ozarny lub cLmny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa

niu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

środki do wywabiania plam:
P.dal,n, > ^ .ywabi® Plamy * kurzu, potu, tłuszozu, piwa, mleka, pleśni 
L. .P* . * "i;,,,7,enzo*lna’ ,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe
do i 30 cnt. — Łitillna, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 24 ont. — 
Jaw eH na, wywabia plamy owocowe i z wina ozerwonego, flakon 0 out. — 
U ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — Branylina, 
materje ozarue wypłowiałe i oplamione prane w Brazylinie odzyskują pier- 
wotny kolor i połysk pakiet 8 cnt. -  Q uilaju , do prania wełnianych i je- 
dwabnych materyj pakieoik 6 cnt. — M ydło żółciow e, do wywabiania 

plam zastarzałych sztuka 25 cnt.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
paohnąoe do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę

kania, pudełko po 10 i 20 ont.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miąkozy skórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą pu

dełko po 60 cnt. i 1 złr. looi 3 —0

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze ozarny i płynny i zu

pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po cnt. 10, 15, 26, 30 i 60. 
A tram ent n ieb iesk i, fioletow y, zielony, caerw ony flaszka 10 i 16 ont.

F arby do s te m p li
niebieska, fioletowa, ozerwona, ozama, flaszeczka po 15 ont.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.i

D ra H artm anna

AtlllŁIUlI
wypróbowany środek przeciwkorzerzączce
u mężczyzn 

i upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy
kiwania i bez bolu, tudzież bez wszel
kich następstw, tak ś leżo p wstałe 

"  jak też zadi ”rnione, grou
a townie i w jak najkrót- 
Kiszym oz»rie. Należy żądać 

tźuie dra Hartmanna 
Auxilinm dla mężozyzn

  kebiet dostać go można
wraz z broszurą informs- 

oyjną i kartą uprawniającą do konsul- 
taoji w Z idz: dra Hartmanna we
wszystkich aptekaob większych, po 2 

złr. 80 ct.
Skład główny: W . T w e rd y ,
Apoth. I., Kohlm arkt 11, Wien.

NB. Dr. flartmann ordynuje w dnie 
powszednie od godziny 9. rano do 6. 
wieozór, zaś w niedziele i święta od 
godziny 9. rano do 2. po południu 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotąd wszystkie ohoroby 
skórne i tajemnicze, a szczególniej 
osłabienie siły męzkiej, według bardzo 
skutecznej metody bez następstw przy
krych. tudzież kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstwa rozsyła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum

umiarkowane. Także listownie.
Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasoha apt., w Tarnopolu: Fr. Jamro- 
giewicz apt. 1019 3 - 0

L e c z ą c y m  się ś r o d k a m i
e l k t r o  -  ł i o m e o p a t y  c z n e m i

metody i wynalazku

hrabiego Cezarego Mattei
oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych śr o d k ó w  jest

d o i ta fllo n y  J. ffentzla w M o i i e ,
co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science Me- 
dicale du Comte Cesar Mattei11 w Bolonii wychodzące, 

w każdym numerze stwierdza. 1068 3—0

Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Jap om.

# 0 0 0 0 0 < w - — — --------   —i

r # i
0 Jako pewaą i korzystną 0

olokację kapitałówo
O polecam 0

4 1I0 OL12 O listy zastawne

zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowie wartości bipotelłi 

mające ustawą przyznane bezpieczeństw o papilarne 
a nadto jed y n e , które posiadają g*w a,xaaa.cję Jr* *ajo*wą 

Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej
szym walorem lokacyjnym.

Przy obecnym kur i przynoszą złr. 4*90 ot. rocznego doebo u od złr. 
100 i premię złr. 8*60 ot. przy wylosowaniu. ,

Listy te są jed y n e  w kraju, które istnieją także w sztukach po z łr. 50, 
co ważnem jest dla drobnych kapitalistów.

Listy te rą do nabycia we wszystkioh k an to rach  :ra' iwych, Zas' p ę t  wach 
Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. 1079 3—15

+  9 n  ę  *  w  w  * '  r -

5' listy zastawne §
0 
0
0Q c . k . n p rz y w ll .  A
X Galic. Banku Hipotecznego A
1  (premiowaao i nlepremlswane) I
W i sprzedaję takowe V
?po  najum iarkow ańszym  k u rs ie .?

AD&nST SGHELLENBERG \
a  Dom bankowy i  K a n to r w y m ia n y h
I  w e  L w o w i e .  I

S o O O O O O O O O O O O *

Losy Kincsem
Główna wygrana

6 0 .0 0 0  złr. w .  a.
jakoteż

Losy dobroczynności
Główna wygrana

6 0 .0 0 0  złr. w .  a.
są do nabycia w kantorze

SOKAL i LILIE??
dom bankowy 

i k a n t o r  w y m i a n y .
Polecenia z prowincji wykonu.e- 

my bezzwłocznie bez doliczeni: pro
wizji także za zaliczką. 1058 i —11

T  T T  V  T  "



DZIENNIE PO. iSKl-

Najle sze snis
w  handlu.

ia

Sl ffoici
róg ul. Chorążczyzny.

Wszelkie marynaty * ryb, różne węd ay 
szynki westfalskie, :awiiry, salami i t. p. 

tak ie ciepłe przekąski.

Niedziela i Czwartek flaozki.

Najnows e tańce
na k arn aw ał 1885 r.

w Składzie i Wypożyczalni nut

GOBBYNOWICZA & SCHMIDTA
pod zarządem l i i 9 2—6

IŁ. WILDA
we L w ó w u l .  Akademicka l. 3

Katalog na żądanie gratis i franco.

FO LW A R K
15 minut od miasta powiat. Przemyślany, 
ma 7 i m. 1539 s. przestrzeni, wygodny 
lom mieszkalny, stodaię, szpichlerz, szopę, 

stajnie, wozownię, drewutnię, kurnik, kar 
a n u ,  piwnicę. Jeat za cenę 800Ó złr. 
gotówką zaraz do nabycia z wiosną do 

o>jęcia.
Blżs-a wiadomość : B ron isław  S trze

leck i w  B o r szc zo w ie , poczta P rze
m yślany. 1148 1—1

Główny skład Harmonium
dla m ałych  k o śc io łó w  i kaplic

w rozmaitych wielkościach i cenach z gwa-D 
ran ;ją  za trwałość poleca

JA N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, ulica Chorąż izyzna pod 1. 9.

Potrzebujący poźyczk
którzy chcieliby otrzymać kapitał na 
nie wielki 4 7 ,—5 procent z am .rtv 
aacją lub bez niej. z wypo*iedzeniem 
lub bez wypowiedzenia, na dobra 
domy, lub w ogolę na nieruchom- soi 
aecłną się zwrócić z ofertą stylizo
waną w języki, niemieckim z dołą
czeniem marM poczt,>wej pod a d r e 
sem K. C. 351 do dalszej przesyłki 
tejże do E-spęd anonsó- pp Haasen- 
steina & Vogler w Be. linie, S. W

Kto sobie kupi taki nowo 
wynaleziony przez Weyl’a 
op, lsny fot> 1 kąpielowy 
nioii- s-ę ■odzienn e bez 
-udu i zaebodo ciepło 

1 -ąpać Do 30° kąpieli po 
u  o konewek wody i za 6 cnt
węgl Wyczerpujące wz« ry i o-nni-i gra 
ti- i franco L. -UEYL c k. uprzyw. fabrykant 
Wiedeń, Wallflschg-sse 8. Wanm kasety 
pr/>r ą y tUa o e. skrzynie odow

Do wygrania!

Losy po 50 ct. w. a.
w Intei na korzyść ubogich
1163 przyczem wygrywa: 1 3

jed en  L os 1000 d ukatów  w  z locie  
dwa po 2 0 0  „ „
dw a po 100 „
Cała w artość w ygran ych  6 0 .0 0 0  zł.

Ciągnienie 17. lutego 1885.
Do nabycia w  handlu herbaty

Fr. Schubutha i Syna
we Lwowie. Rynek 1. 45.

C H O R O B Y  2 J O Ł A D K A ,

t W C.‘l\

Bardzo przyjemnego smólut Jiżywano j o t  od lal :'5 z bardzo L-umyi-lnym
sk u tk iem  w ii'.whtifr-h i  ii/i.nile.-ij.iriujcH 'tramientach, h ra b i apety tu , boleściach
nerw om /ch  inlgtfiut, i  w ty ó lc  3; razutrujenm ch fu n k a j i  traw ienia.

P epsyna  a ( U J  » potw ierdzona przez Akadem ia m edyczną pa ry ska ,
j m s - :•-■ ■:!i ».• i’e- iilum i na \v«::ysl!<i.-h w ystaw ach  m iędzyn arodow ych  :

V. iV.vy 1 ■ 1:7 u. - -  .v \ ii i n 7,s r .  — w  Kil atleilii IliJG r. —  w Pai*vżu 18/8 r .  —
w Mfhiboitrue 1 ^ 0  r .  * /£

- i :  . r . o u d a i l t ,  l .m ft i iN U E YiuTuaiA.

„Adresować: Pharmacin Collas, 8 rne Danphine. Paris.“ 1152 1—0

POD ZŁOTYM LWEM
p  O l e c a ,

W »aj większym wy worze po najniższych cenach

angielskie
od zł*\ 5, 5*50, 8 i wyżej,
ć l3Q N V H  A N i m V T 8  } A N N H IO O łd

Szczenięta
czystej krwi Buldog J)ax . niezrównane 
na borsuki, lisy i szczury, przywią
zujące się do osoby; do nabycia po 

5 złr. 1140 J  2 
Bliższa wiadomość ul. Ossoliń 

skich 1. 10, u stróża P « w ł a .

1’racimuiii sukien damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ów , R ynek  I. 37, I II . p ię tro .
Ił lęsując za ,loty< hoz»8;--wi- wztrlę 

ył& .own j P T. Publiczności po1 -c
nadal nr łją pracownię, i wykonuj 

uzelku roboty damskie podług n. j 
iOWsiyih żurnali puryskich jako f'

suknie brlowe, wyprawy weselne, kostiu
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
)be na futra i wszelkie robotę w zakręt 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówiei.,,. 
* m;«jacr : na pro vin j ę  akurkt.niu i 1 
urn »rk <• Trfl r»yoki ' h .

owo &onces. Biuro Z ł^twień
Lwów, ulica Krakowska I. 20, III. piętro.

Z»w'ndami»Tn Danowna P. T Publiczność, iż dostarczam uzdolnionych 
N auczycieli, G uw ernantek. O ficjalistów  wszelaicj katego-ji i t. o. 
K wrne pośredni zę . kupnach, d zierżaw ach , p ożyczkach  i z-Ga-
wiam wszelkBrs,^ rod-,a' - somi rveh.» i rzetcl-i- jako t-ż rząd-

ezyń , panien do roboty i innej służby.
Spodziewająo się wzgl-.d ego poi-aroia Szanownego Obywatelstwa 

oczekuję licznego poruczania mi swych interesów.
W ł o d z i m i e r z  W  e r e s z c z y ń s i d .

Nia masi się koniecznie kupować kawę 
Ceylou po złr. 2 08 za kilo, by dobrą 
i aromaty „aą kawę mieć, wprawdzie 
Ceyion jes; n>- j/Gachetniejszym g .tnnk  em 
w kawach, pomimo tego są tańsze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre.

H A N D E L

U B I Ł  B iŁ U B U l
yye  L w o w i e ,

poleca

R i o ..................................
S a n t o s .........................
( J o lo m b a .....................
P o r t o r ic o .....................
L a g u a ir a .....................
Lagnalra dużi.
C ey ion  wyśmisnita . . 
C eyion  drobaa . . . .  
C eyion  średnia 
C eyion  gruboziarnista 
Złota Jawa prawdziwa 
C eyion  perłowa . . . 
M occa arabska . . . .

złr. 6 *0 
.  680 
» 7 2f . 8- 
» 840

, n 8'8*
! ,  9 20 

9-60 
1-.-- 
10-40 
10
10-40 
9-20

Szanowna Publiczność wyorawszy f_ 
bie z powyższych gatunków k.w y j e d e n  
gatunek, może przy taniej cenie wyśmie
nitą i aromatyczną kawę mieć, nie zwa 
ia.inc na różne protekcje, ooai .mucenia 
kra,«we i zagraniczne. 1143 1 o

Cukier w głowach 38 ct.

Sprzedaż T fy iw
w Płotyczy, poczta i stacja kolei żelaznej 
Tarnopol, jest do nabycia 40 sztuk tryków 
zarodowych, wieku od 1 do 4 lat, czystej 
krwi N egretti, po trykach z owczarni 
Lenschów i Koposchewo, a w późniejszych 
latach z Harty i Pstrą ;owy. T k świadczą 
rege tra bonitaoyjne, daje jedna sztuka 
prrnej wełny 6’/, k lograma. Wełna z r. 
1886 sprzedaną została po 12 i złr. za 
eetnar wiedeński. Zgłoszenia do Admini
stracji dóbr j4k wyżej. 1109 i  —7

Powsze«-hnie uznanyekstrakt oliwy M u
C. k. sekund, dr. S<-hipka. który nsuws 
każdą nie wrodzoną g łucho tę , i prawie 
natychmiast szum  W uszaeh  s trz y k a  
nic, w y p ły w  z uszu itd jeat praw dzi
w y  wraz z przepisem użyiia do do.t.-nin 

za przesłaniem złr. 50
w *  u m y r a  - i lc ła .d jz ie

J. LOBL, Wien, IX. Seegasse 8

0 « I M )
(Koiial) tnracyjn

r ine Ch łnpngne
miejuzgch domów w Cognac

c
C mp 10 letni flasz, złr 

au et Oomp. 16 n n
j et Comp. 20 „ *

Curie d’or 25 „ „ "
an et Comp. 25 „ „
- et Comp. 30 „ „ n
Caffe na Koniaku „ n
styr>jęki „ „

ica syrmska „ „
28 letnia „ „

lit wska „ „
y gd»t skie „ „

amsterdamskie „ „
i r ó ż n o r o d n e  i n n  e

2 5Q 
3-
3-m
4
4-5
5
3-5.. 
i- 0 

—•80 
1 20 
1

— •! 5
4 50

Dnia 6. sty, jn ia  b. r. odbyło się teatralne przedstawienie, nrzą 
dzone orzez „Towarzystwo miłośników sceny polskiej", na rzecz miej
scowej Straży oguiowej, ochotniczej. Rada nadzorcza tejże Straży, poda 
jąc dc wiadomości, iż czysty dochód z tego przedstawienia wynosił 

i  i ł r  47 ctw.. składa niniejszem Wielmożnym Panom : Drowi Tra- 
chteuberg, Burmistrzowi miasta, za bezpłatne odstąpienie sali; Drowj 
Rosner, jako Prezesowi dramatycznego Towarzystwa, za poczynione 
P^.jgorliwsze zabiegi; Wielmożnym P anom  Amatorkom: A. M., T. S. 
i H Z za najłaskawszy udział w przedstawieniu; w końcu WielmożLym 
Panom Amatorom i Szanownej P. T. Publiczności za szlachetne poparcie 
celu przedstawienia swoje najgorętsze i najwdzięczniejsze podziękowanie ‘ 

W Kołomyi 12. stycznia 1885. m o  1—

_______________Rada nadzorcza ogniowej Straży ochotniczej.

■ M ŁEC Z1BIIA
T O IA B Z Y S T U  SPOŻYWCZEGO

P. T
Po najstaranniejszych badaniach — udało się nam, 

przez szczególne uwzględnienie stosunków geograficznych 
i klimatycznych, tudzież w drodze wyłącznie fachowej, 
znaleźć na bogatych w wino obszarach Austro-W ęgier 
produkt, który zarówno pod względem smaku dobroci, 
jakoteż co do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze średniemi winami fraucuskiemi i który 
nadto przewyższa wszelkie zwykłe gatunki francuskie.

Drogo zapłaconych pierwszorzędnych win nadreń- 
skich i Bordeaux nasz kraj nie wyda nam nigdy ; musi
my jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
na teno źe lekkie wina francuskie o wątpliwej jakości 
bierze się z* prawdziwy Bord°aux i za ozdobę stołu 
wykwintnego.

Wprowadzamy zatem to wino w handel pod marką

ROMER MONOPOL —  genre Bordeaux 
ROMER MONOPOL -  genre Chablis
i pozwalamy sobie polecić je wszystkim znawcom wy
bornego Bi>rdeaux lub Chablis, by je z tymi porównać 
raczyli-

Cena jednej butelki wynosi 1 złr 50 ct. Przy 
znaczniejszym odbiorze dajemy odsprzedającym odpo
wiedni rabat. 1135 3 o

J. Bomer i Syn we f i n t o
właściciele winnic od roku 1800.

Wina te są do naoycia u następujących firm :

Stanisław Markiewicz,
A. Mańkowski,
Juliusz Reiss,
Karol Bałłaban,
Sadłowski i Markiewicz
i we wszystkich pierwszorzędnych handlach win na

barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 złr. i wyżej. Próbki posyła 
się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 15 ont.

nawet rekomendowano. 1032 6 - 0

T n c l lM s  M e r la p  ibib Wefssen L a m  ii  BrBm.
I r S r  ę  y  y  i

GŁÓWNY SKŁAD OBRAZÓW
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż czyuiąi zadość 
wielostronnym zapyt.ywanior i wymogom Jej, urządzam z dniem dzisiejszym 

obole mego składu olejodruków, także skład

Malowideł olejnych w oryginałach i k o >jach , 
pędzla znanych, znakomitych mistrzów

i takowe p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  sprzedawać
Z wysokiem poważaniem 1141 2—O

Józef Hermann Reizes.

m r  ( MAO N I K N I E  D N I A  M . L U T E G O  1885
WIJBfcJBB —  —

firm ą:

prowincji.
Zlecenia upraszamy na ręce zastępcy naszego pod

zem 10.000 trs fn ch.

L O S

zloty
aa frankowa 
uą przesyłkę 
losów i listy 

wygrany :h 
dołączyć 15 

centów,

LOSY KINCSEM
1 . w y g ]  m a  g ł ó w n a

50.000
ygr. głów. 20 0 0 0 , 8 wygr.głów. 10 0 0 0  złr.

dostać można w  b iu rz e  
lo t -rji w ęg . Jo c k e y -
k lu b u  Hatvanergassse 
BUDAPEST Nat.-Casino

dals.-.e wygr.

5000 złr. 
3000 złr. ja k o te ż  w k a n to ra c h  w ym iany , 

tra f ik a c h  i k o le k tu ra c h  lo te ry jn .

dalsze wygr
20U 0 złr. 
1000 złr.

v;plata się ptowtą.

i i

LOSÓW
10

złotych
Q* frankowa- 
ią przesyłkę 
losów i listy
wygranych 

dołączyć 16 
centó w.

1131 2 -1 2

C I Ą G N I E N I E  D N I A  20 L U T E G O  18*6 r.

N. BRANDLER, we Lwowie, ul. Hetmańska 1 .10.

1127 PI c Dominikański 1. 1. 3—6

Poleca P. T. Publiczności dobre dworskie mleko, śmietankę, 
jakoteż masło dt serowe i kuchenne po cenach umiarkowanych'

L. 78. OBWIESZCZENIE. I 149 1 3

Wydział Mościskiej Rady powiatowej podaje do powsze 
chnej wiadomości, że w myśl §. 30. ustawy o Reprezentacji 
powiatowej — preliminarz powiatu JM ościskiego na rok 1885 
złożony jest w kancelarji Wydziału powiatowego w Mościskach 
gdzie g0 opodatkowani aż do dnia 28. b. m . w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzeć mogą.

Z Wydzia u Rady powiatowej.
Mościska dnia 10 . Stycznia 1885.

Sekrelar2 Prezes
 Jabł-ftski. Zygmunt Zuker.

p oleca  handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku !'• 42

Główny magazyn broni

z s

poleca Wysokiej Szlachcie i p. t  Publiczności

nowo o t * u r »  Filię i  | p o p l n
przy u licy  Gimnazjalnej

zaopatrzoną w  n ajzn ak om itszą  broń m yśliw sk a  wszystkich istnieją- yah 
systemów i 'lonstruk ji P atron y  d i.szeik rgo gatuniia broni. R ew o l
w ery , przybory yśliwsuc w m .«nększ>m »yborz., prz>bory do podróży  
i Bi rm lerki, przybory rym arsko-BiodlarBkie i konnej jazd y , oraz 
perfum erje i jrszelkie artykuły t abtow e z pierwszorzęć ,yCh i

zagranicznych

po cenach najumiarkowańszych.

PoLcając mają n o w ą  F ilję  łaskawym względom P. T. Publiczności, 
zaręczam za rzetelne i najpunktualniejsze wvkoname wszelkich łaskawych

‘ 1105 4 - 6
Z wysokiem poważaniem

Alfred Dzikowski.

Apteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi
p o l e c a  1077 5—o

Karpackie ziółka z najskuteczniejszych roślin , przeciw katarom , kaszlom, 
chrypce, zaflegmieniu i t. p. 22 cnt.

Balsam  na odm rożenie 40 ct. — 3e lignina na piegi 60 ct.
Płyn przeciw pocenia się nog pach, i t. d. 45 ct. 1 Ważne
Padł paryski biały, róż-wy, żółtawy. J. ła^ne
Padr do włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy. J arnawa . 
Udontalgiąae przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ct.
Plaster Armlniasa na rany, wrzody, czyraki etc. 48 ct.
Herbata chińsko rossyjska od c. k. dostawcy dla Dworu cesarskiego.
Świeże wody mineralne, |  prawdziwe,’ wprost z miejsca, pod
Koniak i Malaga, Wina francuskie
w w ¥  n

gwarancją sprowadzane.
W W  W W W"

I ę  w  W W W W W

Do inteligentnych czytelników.
Niedawno temu dzienniki nasze ostro wystąpiły! przeciw księgarzom 

w Galicji, za to, że nieprzystępną ceną książek tamują oświatę w kraju. 
My już od 5 lat tę sprawę poruszamy. Naszem zadnicm książka powinna 
być nietylko tania — ale i dobra. Ze nie wszyscy wydawcy na to zważają, 
przekonywamy się często z ogłoszeń tej treści. „Oto powieść kr^u-inulna, 
zawiera sensacyjna procesa, gwałtowne romanse itd ... - bo książka stała 
się dzisiaj artykułom handlowym, jak enkirr lub lawa w rękach spekulantów. 
Jak podobne książki wn ywają na rozwój umysłu i charaktern czytających — 
łatwo odgadnąć. W ohec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą wszyst
kich klas inteligentnych, nawet najuboższych, w obec tego, że zagraniczni A> '- 
knlanci i wielu naszych zarzucają nas płodami umysłu tak ohydnemi, że naj- 
szkodliwiej oddziałują na czytających, pragniemy walczyć z tymi spekul mtarni.

Za poduieta i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy o d  ł»  l a t  
B i b l i o t e k ę  U n i w e r s a l n ą  a r c y d z i e ł  p o l s k i c h  i  o b 
c y  h ., która istotme jest dzisiaj najpoczyłniejszem i rajtańszem wynwnic 
twem polakiem. Cena nie ustępuje naw et cenie książek  n iem ieckich

P rzed staw iam y faktn. ciągu 5 lat wvdaliśmy kompletne pisma 
S łow ack iego  i najieliiiąjs/.e N iem cew icza , B ernL .ow icza, K itow lcza, 
C hodźki. Byrona, G oethego, M am lńsklego. W :yka, G ogola. T o ł
stoja, G odebskiego. Berw ińskiego, B ronikow sk iego  M ochnackiego, 
G arcz, ńskiegc W asilew sk iego , B ogn sław sH e( o, G ołębiow skiego, 
M agnnszew  ilego, a więc ma’ą w borową Bibl o tekę w prenumeracie 
ro -znej 4 złr., w  ks. Poznańskiem  9  m arek razem z przesyłką pocztową. 
Pap er piękny, druk czyte.- y, kształt wielkiej ósi-mki. Co miesiąca wychodzi 
tom od S do 0 arkuszy. Że zaś od tego progra nu i na przyszłość nie od
stąpimy, ś '  ind czy program na rok przyszły. 0<l stycznia 1885 wydamy:

i. N iew oln icy  Nowi znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach 
orzez Ostroga i pseudonim). Jestto wie-ny obraz dzisiejszego społeczeństwa 
w Galicji, t Ż yw oty  w ielk ich  Inuzi w  P o isce , w ki ku tom cb. 3. L i
sty  t korespondencje znakom itych  p oetów , poetek , k ró lów , m ędr
ców , m ężów  stano itp., w kilku tomac>>. 4. N ajceln iejsze m ow y naj
lep szych  m ów ców , w k.lku tomach. 6. N ieznane pam iętniki o Syberji. 
tej 'rńiriej oj-ayźnie Pniaków i wi te ijłnynh znakomity h 'zieł. 6. O pisy  
podróży, n ajc iek aw szych  krajów , najlepszych  antorów . 7 O brazy  
Z p raeśzlości. 8ą -o najwa’B ej sze moment* % nasz\ch dziejów, obrazowo 

r.edstaw c.e 8. Zdania m ędrców , p rzysłow ia , anegdoty, hum oreski. 
Pracując nieprzerwanie w bngaiym księgozbiorze im Ossolińskich we Lwowie, 
cokoły, ek ciekaw* go i pięknego w rękopismach znajdziemy, wydamy.

Zeszyt I na ,-ok 1 PS*- w jdzie już w lis'Opadzie b. r.
Przedpłata na B ibliotekę U niw ersalną wynosi z przesyłką poczto

wą w GNioji i całsj Austrji roczule 4 z ł r , p łro< znie 2 złr kwartalnie 1 złr. 
W W. ks e-twie Poinański-m rocznie 9 marek, półreznie 4 marki 60 fenigów.

P R E M I A .  Kto zł ży całoroczną przedpłatę na rok 1885 w U  
ie 4 złr. i z dodatkiem  80  cnt., otrzyma natychmiast jedno wielkie d ii ło 

i ro co wyboru z trzech niżej podsuych. — Cena księgarska takiego dzieła 
wynOo, o 6 złr.

P am iętn ik i do panow ania A ugusta III. i S tan isław a  Augusta.
Ks. Kitowi ca w omach. Znakomite i nader ciekawe dzieło.

Pam iętniki B ron ik ow sk iego  do rokn 1830 w 5 tomacb, nie ustę
puje w niczem pierwszemu.

P olsk a  w  XVII. Wieka, czyli Jan S ob iesk i i dw ór jeg o , wielka 
powieść w 5 tomach Bronikowskiego.

Za dopłatą 50 int. nogi otrs mać abonenci „Biblioteki Uai, orsalnej“ 
P oezje  Eom nnda W asilew sk iego , oprawne w angielskie płótno. Cena 
księgerska nieopmwneeo dzieła 2 złr.

Zbiór p o ez y j z n a k o m ity ch  n aszy c h  p o e tó w  p. t. „N iezapom i
n a jk i-  oprawne ozdobnie w angielski- płótno, o d p o w ied n ie  na p o d arn n k i.

Prennm eraię najdogodniej p osyłać przekazom  p ocztow ym  do
Administracji „Biblioteki Uoiwersainej we Lwowie ul. Majera 1. 17.

Życzliwy jh i sprzyjających wydawnictwu naszemu, które nie na speku
lację obliczone, prosimy o moralne poparcie. 1039 3 —0

A d a m  K a c z u r b a ,  wydawca.

_ i ó ó ó ó i i

P rzy  nadeń odza,oym sezonie
polecam

angielskie sieczkarnie
po złr. 3 6  wyżej, 

moje patentowane ręczn e m łocarnie, także i prze
woźne z przyrząd m do czyszczenia, pe tent, kiera iy, 
m łynki, patent, p rzyrząd y do czyszczen ia  zb o 
ża, kraj cze  do baraków , śrotow n ik i, pom py  
studzienne, p lag i R ayola , s iew n ik i rzęd ow e  
i szerokorzutne etc. etc., znakomiteg" wykończe
niu, po znacznie zn iżonych  cenach, także za  

w yp łatą  ratam i. Reparcje przyjmuję. 
-Pomiędzy 26 firmami konknrencyjnemi zostałem w W’3dniu 

pierwszą i m.jwyts^ą krajową i honorową nagrodą c. k. ministerstwa haudlu, 
za doskonałość u ego wyrobu zaszczyconym, przez które to przyznanie zosta
łem prz^z Jego cesarską Mość i przez Najdostojniejszego następcę tronn i tegoż 
małżonkę na placu wystawy odszozególnionym. 1134 2—0

Z uszanowanien.

*J. W Y C H E R A  w e  I  w o w i e ,
fabryka i skład m aszyn  n lica  G ródecka 1. 47.
<— ir T W W  w r n w w * * * 'V 'W W V V  w  w

Podziękowanie.
Wn F m Eli aAwl FestiM Er. ml i mi pntt

w e  L w o w i e .
Zacny i czcigodny Panie I 

Na telegraficzną prośbę zupełnie nieznanego Ci człowieka, niepy- 
tając nawet o wysekość wynadgrodzenia, pospieszyłeś kilkadziesiąt mil 
z pomocą i ratunkiem, a swoją wiedzą wyrwałeś od niechybnej śmierć 
mnie żonę a dzieciom matkę. Napróżno siliłbym się na słowa aby Ci 
złożyć godne Twego czynu podziękowanie, a nie mogąc w inny sposób 
wyrazić Ci mojej wdzięczności będziemy codziennie Boga prosić aby Ci 
pozwolił jak najdłużej być tu  na ziemi dla dobra i pożytku cierpiącej 
ludzkości.

Kończę zaś szczerem „Bóg zapłać" I ii6 l 1—i
Skała nad Zbruczem 11. Stycznia 1885.

Seweryn Siemas.

Choroby syfilityczne i jikórne,
ow rzodzen ia , zapal lia  i osłab ienia  organów p łciow ych , zgnbne  
skntkl nadużycia m łodości i t. p., Liczy gruntownie o il możności szybko 
bez bolu i bez przerwy zatruduienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne dłngi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

S p ecja lista  chorób sy filityczn ych  1 skórnych,

J . K U R P I E L
prakt. lekarz m edycyny, chirurgii, akuszerji, upoważniony dyplomam 

c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
Ordynuje rano od god zin y  v. do 12. w  południe i od 2 ,  do 6. 

po południu przy u licy  W a ło w ei I, 3, I. piętro.
Z powodu separowanych . zekalń, tudzież separowanego wchodu i wy chodu, 

pacjenci ni* są żenowani.
Zamiejscowym ndziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 

cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nanki, vybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyoe tylko te metody i środki leczniczo, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarsl ego za najlepsze nznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciąga mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeaou nie uległ tym itrasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, te  
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy
czyn, tylko chwilowo w mej knracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy
czynia się znacznie i ta o coliczność, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie. narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściw-j zadanie wolno praktykującego 
ekarza zapoznają i dla własnych ambitnych oelów zdrowiem i czasem pacjen

tów dowolnie szafują. 1018 3—?

U l

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a a k o w n i c k i . I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.
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